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Dwa rekordy wytrzymałości.

Nasza rycina przedstawia dwa oryginalne rekordy wytrzymałości 'Jeden z nich fo po 
sługacz turecki, który na swych barkach dźwiga największy choćby kufer, — drugi, to 
ekscentryczna tancerka, Alma Cummiogs, która popisuje się w Ameryce tańcem, trwa* 

jącym bez przerwy 29 godzin. Partner jej jest 6-tym z rzędu już tancerzem.

Warszawa 16 maja. 
Akcja, mająca na cela utworzenie Dolskiej 

większości parlamentarnej weszła w dniu dzi­
siejszym w stadjum rozstrzygające. Jak sły­
n ą ć , okłady w sprawie programu działalności 

terenie Sejmu, stronnictw, wchodzących w 
skład Chrz. Związku Jedności Narodowej i P. 
S. I). iJPi&rf** są już we wszystkich punktach 
opracowane.

We wszystkich klubach toczyły się dziś 
obrady, mające na eeln ostateczną akceptację 

Pełnomocnictwa dla przedstawicie!!, którzy 
mają układ między klubami podpisać jeszcze 
W ciągu dzisiejszej nocy.

Odrębne stanowisko zajmnjc jedynie, jak 
"Otąd (godz. lo  wieczór) Klub chrześc -naro- 
® »’ S» któremu, jak wiadomo, przewodniczy 
pos. Uubanowicz. K>rb ten, jukkoiwiek uznaje 
całą doniosłość utworzenia polukiej większości 
parlamentarnej, to jednak wysunął w ostatniej 
chwili szereg własjych postulatów co do skła­
du ganinetu. Klub ten, wychodząc z założeń a 
łe  Chrześc. Związek Jedności Naród, liczy w 
Sejmie 144 głosów, a PSL. „Piast“ tylko 70, 
żąda! mwnież właściwego ustosunkowania, a 
już zi pierwszorzędną potrzebę uważał, aby 
Prezydjum Rady ministrów i teka spraw we­

wnętrznych nie były skupione w jednym rę­
ku. Ponieważ postulaty Klubu chrześc.-namd. 
nie mają szans realizacji i nie są podtrzymy­
wane przez inne kluby prawicy, nrzeto Klub 
ten oświadczył, że jakko'w>k popiera tworzą 
cą się większość, to jednak do gabinetu nie 
wejdzie.

Nie osłabia to w niczem prestiżu przyszłej 
większości sejmowej, gdyż Klub chrześc.-nar.. 
w n zie potrzeby, będzie głosował zarówno prze 
ciwko obecnemu rządowi celem jego obalenia, 
jak również za wotnm zaufania dla nowego 
premjęra.

Tak więc sprawa utworzeni" polskiej w*ęk- 
zcści parlamentarnej będzie prawdopodobnie

Przyszłość Polski leży w rekach
naszej ermli. W

Co plsza m?rsz. rotH «? „~of«nfo> 
w ojsjka p o ls k ie g o .

Warszawa. (TATji. y
Marszalek Francji. Auglji i Polski, ierdy , 

nand FocJij w dniu swego wyjazdu z Polski 
przesłał mai ręce ministra spraw wojskowych 
generała Susnkowaikiego pismo treści nai_tępu- 
jąoejs . . . . . . .  tty

Kraków, dnia 1S maja 1923 i.
Db Pana Gen. Sosnkowskiego, mimstn* 

Spraw wcjelr.
Panie MhJstrze! Opuszczująfc Polskę, któ­

rej gorącego, drgającego uczuciem przyjęciu 
nigdy nie zapomnę, składam Panu moje gra­
tulacje z okazji wszystkiego, co w armji pol­
skiej widriatem. Na polach ćwiczeń w Biedna-J 
sku i w Krakowie stwierdziłem spokój I swo­
bodę dowodzenia, prawidłowość rozkazóy tak­
tycznych 1 ich dotrę wykonywanie przez woj 
/ka. Znakomite wyszkolenie wszystkich rodzą-.' 
jów broni w manewrowania i strzelaniu na 
przeglądach i defiladach w Warszawie, w Po-, 
znaniu, Lwowie, Krakowie i rozmaitych punk­
tach mojej podróży mogłem podziwiać dobry; 
wygląd wojsk, postawę wojskową żołn lenn , 
prężystość ruchu, dobry stan wyekwipowania; 

i umundurowania, jak również doskonałe u- 
trzyiaanie koni Szczególnie dobre wrażenie1 
wywarła na mnie także organizacja I funk­
cjonowanie szkół, których przeglądu dokona 
iem: Szkoły podchorążych, wyższej sziboły wo-, 
iennej, i tych szkół, których program pan mt' 
wyłożył, kursu doszkolenia i wyższego cery 
brum wyszkolenia,. Zapewniają one doskonale; 
jednolitość naukową, zapewniają, jednolitość 
korpn u oficerskiego, złożonego z elementów 
o tak rożnem pochodzeniu. Z tych właśnie o* 
gnisk wiedzy wojskowej wnoszą w szeregi woj­
skowe wszystkich dzielnic .Polski ten sam za­
pał i tę samą wiedzę, przez wytrwałość w o- 
branym kierunku. Nieprzerwane wysiłki offcfe 
"ów w szkołach i oddziałach a szczególnie 
przez organizację pracy we wyższych dowódz­
twach dokonane będzie ostatecznie ukonsty­
tuowanie polskiej armii narodowej i dźwignię* 
eie na wyższy jeszcze oo.iom wyszkolenia. 
Polska może być słusznie dumna ze świetnych 
cyników, osiągniętych w tych warunkach pod. 
sprawnem kierownictwem zsairówno Pana, jak' 
r  marsz. Piłsudskiego. Są one rękojmią wiel­
kości rezultatów, które przyniesie przyszłość. 
To też przekonańv jestem, że Sejm i Kraj 
w przeświadczeniu, że pomyślność Ojczrzny 
mierzy się wielkością, poniesionych ofiar uchwa- 
'ą dostatecznych środków przyczynią się do 
możliwego ulepszenia instyucji wojskowych 
Polski, Polska zaś będzie pewna, że ujrzy 
w krótkim czasie Swoią arrnję zdolną do obro­
ny i nienaruszalności odrodzonej Ojczyznydziś w nocy definltywme zalatwioi.su

Klnb PSI). „PIast“ obradowa! dziś od godz.' przeciwko wszelkim napastnikom.
4 po oołednlu do godz. 1C wieczorem. Posiedzę j Proeze wierzyć w moje bardzo serdeczne 
nie było poufne, sądząc jednak z wiadomości, | uczuda dla ^  <-> Man»alek Foch,
jakie w czasie trwania posiedzenia przedosta-^ Roiker gen. Sosnkowskiego
wały się do knloarów, należy przypuszczać, że t CŁO 8tP8ll£Ea
zapowiadany w tyra Klubie rozłatn albo wo j Sfowg> Jznaiiia ^elkiego Wodzą Francji 
góle nłe dojdzie do skttkn, albo jeśli przyjdzie | zwycięscy wielkiej wojny światowej stanowią

niav tm T ftTttW TOsnr.wwf t ntWArtrrii/łłdo tego, to wystąpi zaledwie kilka posłów. W 
każdym razie nie niega wątpliwości, że poseł 
Witos otrzyma pełnomocnictwo dla dokończę 
nia pertraktacji. r

-.iezmiemy zaszczyt I przedmiot usprawiedR- 
wionej dumy dla naszej młodej a rn ji Wojsko 

olslrie me okazałoby się jednakże godnero po- 
, li wały Mai szałbi Focha, gdyby rrozum, iłe  
jego słowa iniczvj jń^ źrodje aworyfŁ
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.1  |H*łnłetę ffo dalsze) wytężonej pracy, Klech 
jjwtyc fcid y od najw} ższp-ro dowódcy do naj- 
tn ajR ^., Bee(Fep>Wv» r.css s e się w głębi serca 
«  pochwały wielMego Wcdzti nie ńisItSję w wy 
iSŁach dla wielkości narodu. Nie cli cała armia 
jpamięui, że daleką mamy jeszcze droyę do do- 
Wkkmał. ci, bo osiąga ją jedynie kto nigdy nie 
wtpadia w pâ sesadne zadowolenie i  samego sie­
bie I wurew niesłusznemu przysłowiu od do- 
;bfego dąży nieustaroie ku jeszcze lepszemu.

Minister spraw wojsk.
'(—) Soenkowsk! gen. dyw.

Sztf*b" gener^lras palsfel 
i francuski

. *Snierza_ą do utrzymania pokoi:
' : ■ Paryż. v-\, •
V Korespondent „Petit pairisaen“, któremu 

ittdało się uzyskać wywiad z marszałkiem F o  
Iłchem jesEficzę na ziemi polskiej, Łainiesżczą 
I jw; Efwtoim dzat uniku wrażenia, jakie cdtńósł 
Marszałek Foóh w czasie pobytu w Polsce. 
[Marszałek jeut wprost zadawycony pazyjeciem, 
i jaldego doznał u  nas, a  zwłaszcza wynikami 
[Stwtofch prac % polskimi sztebem glęnemainym. 
Oba sztaby generalne — oświadczył Me.rjza- 
(łefc —i pracowały przez csa!fy sEe/jg dał 1 ostali­
by wspólnie wyczerpujące plany na dłuższą 
bwetę. Wzięto pod uwagę wszystkie rrożfłwe 
sytuacje i osiągnięto pełne porozumreiue, Na- 

uKŁrty — pall reślit Marszałek — zmde_v 
w każdym razda do w ybrania traktatów 

[pokjowych i o^zymania pokują, Oo się tyczy 
xży po Piołsce, odelbcał Marszałek wuraże- 
ifc wszędzie dano mu do pomania że Po­

lacy życzą sobie iśó za przykładem Francji, 
{i jmaostaiwaó z nią w ścisły d i stosiauliacłi,

■ y "—1 ’ ■

banków dev/izowyc5i-
■' WaHtefwa (AW). 

Tfaiia 15 bim. upłynął tse" min, wyznaczony 
mikjlsttieiijiaim dkruntu bankom, mającym 

zymać pełre względnie ogranicfcvć prawa 
zoiwe, do przyjęcia pontewkmyck im war 

Banki, które do te^o terminu nie zgó- 
‘d ziły  ety na propozycje Ministerjum skarbu, 
nie Otrzymają pfaw dewizOwyCh, Wzęlędn^e tt- 
weaeą pława juz posiadane,

Hadiiżyca w Iwlpaikohaiem.
rMMJterrj-iHi. śkaJbo, otpracoWtuje uifcawę 

Hb ąegnlajęji jffodiuiLcjj £ handlu ept.y musem M“ 
[otoW n» celu usunięcie staniu niepewności, pa- 
|tó4ątdegj0| oforsób w tej dfciedizanie oraz zapo- 
rłffeżenfi® nadttżyciom w handlu spirytusem 
p^Sgo wyrobami Ustofwa wniesiona, będzie do 
[Sojmia nr pocrąttfau czerwca.

0*  F t ó i l l O  W  ® » i P 8H W t
P ? s« £  ■»

  ^  jWaraaawsł. (AW).
.^Kząm sowietów zatnlem  fcwrocić się do Pol- 

[S& do zezwolenie na nitewóz przez terytorjum 
Polaki ciała zabitego w Loz mnie Worowslde- 
jgo, który zoetaidę pochowany w Muśkwie.

A l a  I U  na f t n i n i !  H l i i i
• ■ Lozanna. (AW).

.... Przybyła tu  polska delegacja "pod przewo- 
dmictwom dy.ektor") politycznego depa.rta- 
ijnentu w Ministerstwie Spraw Z-ijgranicznych 
i .Woroniecildego, W jpicftiweEym rzęclziu yreś^ła 
nasza delegacja w; kontakt s  delegacją tu­
recką.

Rilwasia palske-tureskig.
) Warszawo. (AW).

W dniu wczorajszym rozpoczęły się w Lô  
zannie bezpośrednie rokcwania poiaięitzw de­
legacją turecką a Ptlską, w celu zawarcia kon­
wencji w sprawach handlowych, oraz w spra­
wach eądowuictwu dla óbcokrajoweów,

Sfasnki poisko-chlóskis.
Warszawa. (AW)»  ̂

,W. związku z rokowaniami polriko-chiiukie- 
mi o nawiązanie stałych stosunków, stery rzą­
dowe przewidują ustanowienie przedstawiciel­
stwa polskiego w Pekinie, oraz przedstafriciel- 
ątwą ^hińokięgo % Warszawie

Z y c ie  parlamentarne.
Ps-oSfcktty nowych ustow.- Odział referatów w Kr ni? II 
konstytucyjne). — Stypendia akademickie. — Reda HI- 
nlstróij bedile dyskutować o sprawach zagra n-cznych.

r ig rw , pod przewodu, p. DaL&siego (Piast)Mnistea^wo Wymai. i Ośtcniaty nadesłrio 
tto laski marsz ałkwwskie j projeikt ustawy 
o zmiesieriu ograniczeń kościoła -zymskodiatc 
lidkiego w Police.

Główny Urządi ziemdlJ nadesłali do łaszki 
u:U'iw/siłkows(kie; dwia picjekt^ ustaw:

1) o parcelacji i osadbiictwie, ■ n
2) o sfinansowaniu paiwełacji i osaAlnicPwa.
Opirócz tego rząd rad< słał projekt ustawy

o oidhronie lokatarćw.
U V - V" ,i; P

Na wcsrOuâ szym! posiedzeniu sfejihdwej ko­
misji kon^ytucyjncj dofconano podznatu refe­
ratów. Projekt ustawy o stanie wyjątkowym 
uznano za poialegrjący komisp pnawpiOKOj i tam 
odesłana - r. u ;• h ..^ 0

; Na wezJotrajspem posdedlzObiu sejmowej fe>- 
miS;ii oświatowej omawiano projeks ustawy 
o stypendiach akademicikicti. Wedle referatu 
pos. SolcoiiróEej przyjęto cztery art̂ ykluły. Do 
art. 1-go przyjęto poprawkę, że t>tvpendja ma­
ją być udzaelane akademikom o Wybitnych 
mjętądh obywi ŁoMckb.

■ *
Na wOEorajoOpm posiedzeniu Komisji bpiOw

wygłosił ftrnn, Skuzyinki ekspooO w sprawię 
Jaworzyn y I s.ostmków połsko-gdańskicu. Oa 
do Jaworzyn/ zaznaczył p- MinistOT1, io  sprawą 
ta wchodzi obecnie w ostateczne I definWywue 
stad junt Następnie przedstaial (podany pa^ee 
nas pqpizednio) przebieg sprawy Jawonzyte 
słrfiej i oanoezący óh się do mej not dyp^pmatyn
tajnyich. ; ■ ■ 1 ■ i ■ i

W sprawie Gdańska ohrfadczyi m&fc 
Skrey isid, że Rząd tde uioże się zgodzić na o* 
becny stan odnośnie dc Rady Portu, oraz praw; 
obywateli polskich w Gdańsku. Kząd musi pod. 
jąć działania, które wykażf Gdańskowi, że 
PoIskc tmt W rękren środki, które nr uszę gtf. 
do lż e n ia  #śę t  naszem) cduusEnemi iądazdamk 

wchodząc w szeoegóty, mażemy v  
świadczyć, —1 mówił p. Kmutra •— że w naj­
bliższym cr*Je użyjemy tycn lodków , o Q« 
Gdańsk ule zmewj swego postępowanlL. Pob 
ekłt stoi w tym Względzie na gruncie 1 raktat* 
Wersalskiego, którego mocy prawnej żadne 
pdfniejszc konwencje nie usmrają*.

Zjazd redaktorów w Warszawie
przedstawił ministrom trrd n c  po1 oźenie p r a s y  polskiej i przedłożył 

Szereg postftdatów* — Hząd uzlu’ je za słuszne.
Warszawa. (PAT).

iWczcraj o godlŁ południu łozipocizęty 
sSę oł rady dwóch ktoiduś-ji wyłonionych pracz 
zjazd pai&sy, a  mianowicie komisji informacyj­
nej plod paw©wcdnictworn podseln-etarza stanu 
w Prezydjum Rody MipistPaw Stddzlńbkiego 
i konwji go&tiodam^j pod przewodnictwem 
nóuTfctra Łoudlu ! pnzemysłu Osjowskiego paszy 
wsyółudaMia ministra, kolei żelaznych Mlairy- 
newskiego, Oraas mkusi ia  poczt I telegrafów. 
Podcząs obrad prziedblawiciele prasy wyłunlli 
szereg postulatów między innymi zaprowadze­
ni? ulg celnych przy wwozSe papieru zagranicz­

nego Jla potraub prasy, dbmierls stawea ko. 
lejowych dla p ra  wom papieru nziern’1 karskie­
go, obniżenia opłat poc*'owych od przesyłek, 
gazet, ztnniójszciiic aibo zniesienia podatku 
przeiu.yslowegtł 1 dochodowego oe przemysłu 
dżtennikardkiegu, pomocy w założeniu szkoły 
dziennikarskiej, pomocy w airganizowaniu zwtę 
zfcu yosj.tdarc._gv prńsy. Obiady zakończyły 
się przemówieniami pnzedlstawiiciełi Rządu, kto-i 
fzy uósieMi prasie zaipetmiem? c jaŁ mujdalej 
dącej pomocy, jaŁą Rząd z?m.eraa okazać pran 
sde w jej watżnem i poryteezner zadaniu Łnfor- 
mloiwarin i keeitałcenią społeczeństwa.

Aresztowanie wszystkich delegatów; zjazdu. — Przewodniczący zjazdu udekL — Delegat
t  KrałcOy. a.

3iJk już donosiLtAmiy we W<J orajszym numo- 
rze areszw^iano w Waiazawie wszystkich dele­
gatów z walno,go zjazdu komunistycznego.

Aiecztowani koimpniści zostali dostawieni 
grupami do komendy okręgowej wejewt* dzt-

warsaatwśkiego.
Korzystając z cŁwUowęj nieobecności poli­

cji, jeden * arm tartćw otworayl raptownie 
okno i nim zdążono go zatrzymać, wyskoczył 
z pierwszego piętra 1 zbiegi.

Był to, jak stwierdzono, prelegent i prze 
wodfiicząćy zjazdu niejaki Żanski.

W  parę chwil pó?r!ej po uciecoce Żairukiego 
poHtja uutraftla na skł.<d bibuły komunlstycż* 
nej, Znajdujący się na ul. Gęsiej Tam w ezO* 
fach, 1 omcdach i  przyległej komórce rnale- 
z-iioino olbrzymie zapasy prnkt maci1 i  1 osnsr 
komunistycznych, 'drukowanyct w Rosji.

Wśród areertowanych znajduje się również 
ł delegat % Krakowa niejaki Roman Matys (uL 
Skawińska 12).

Zjazd odb w a ł swe obrady w lokalu "w ią- 
żku /ydowśMego duż^y domowej.

P-orun zniszczył 400 wagonów ropy.
Butyrtaw, (AW)- {

Olbrzymi poiatj który powstał tutaj wczo ropy. zawierający 400 wagonów na szkodę To- 
raj od uderzenia piorunu^ zniszczył gbiornih warzystwa „Oalicja“. Szkody Idą w mlljdrdy,

W  s l n m  2 3 4 ®  a g s ^ H u c i i S i
Mń9kr a. (PAT).

W ciągu drugiej pOloWy kwietnia wykona­
no tdtaj 2J48 egżekufcjł. Odbywały Się onć 
przeważnie W więzieniu na BUtyrkadh, przjr-

ezem skażańców z&bijatio toporami albo sza­
blami, aby nie Zwtaeać niczyjej uwagi odgio- 
setń StfzałóW.



Nr.' 108. „GUNTETf KFAKOWSKT" -Śt*. S

jny proces t sianu w
P i(5 T ^ zy  ifojefc r a sp r^ w y  są d o w ej. —  Kcbietą ongajiizajprką spisku. — 

3w q | pqsłqwie % kluŁu ulirpińsJriegęi aa  I w e  oskarżanych.
W 3 pin 14 maja b. r. n>7pnczęła się roz­

prawi, 'gfpśnego proeeśa przeciw bandzie 
^ątamaną Czorta**. Cała szajką w liczbie 4.5 
^§ob, z Wierą Ma&łowską, główną OTgjpijŻior- 

sku zostalą, jak wiadomo. uwieziona, 
oskarżonych znajdują się również

DWAJ POSŁOWIE KLUBU OIAŁORUSKTI- 
GO

T  Sejmie Rzplitej: Sergiej Baranów i Jakowluk
Proces' wzbudził wielkie zainteresowanie, 

iSowudem ezogo tłum y puWicanuiki, które za- 
pecnHy srię rozpraw -»

Obecni byli również Tmzedslawicielt, władz 
miejscowych z wojewodą na czele, przedsta­
wiciele sądownietłra i t. p. Wieczorem na t>o- 
tóećfoenie sądowe przybyła również administrar 
cyjna komfeja sejmowa z pasłem Thugutem na 
cżólfc. Komisja ta  bawi od tygodnia w Grodnie 
i  Białymstoku w rwiązkn z in+erpe?aeja klubu 
białoruskiego o rzekome nadużycia admini­
stracyjne. interpelacja ta miała pa celu osl«- 
bierie procesu i aktu oskarżenia.

O godzinie 1.80 rozpoczęło się odczuuyfwa- 
tde aktu oskałżenia. .A k t -  zarzuca oskarżonym

UDZIAŁ W SPISKU
przeciw pafctwn polfkięmn z  pOmOcą Litwy 
( Niemiec, które dostarczały brvnL amunicji 
F  EPłfe1̂ -  literatury iłrtłpaiwąndowej t  olszewi- 
CkSeJ i fafszywyęn uokumwów. Poza akcją no- 
liuytańą zarzuca i skarżonym udawał w bun­
dach atamanOw: Skomorocha i Czorta, które 
dokonały szeregu nr nad ów luburkowyci* po­
łączonych z bestjałskiem morderstwem. ,

Na początku została przesłuchana oskar­
żona Masłowska. Przyznaje Hę, ona do orga­
nizowania spisku, który rzekomo miał na celu 
pracę JdępwąO?)- Powiada, że brąia udział 
w zjeidńe w Pradze czeskiej. Długo rozwodziła 
się o rzekomym ucisku polskich vT?dz szkol­
n y c h  pa kresa cb- Twiewlzi dalej, ie  pieniądze 
na prow tdzeni© „ideowej** akcii otrzymywała 
ide od Litwy Koweńskiej, ? od ludu białoa*us- 
kiega

Pwyianaje. że głównym! kierownikami ak>'i 
byli SkomOrCeh \ inni aitamauowie, któwy sta 
U na czele organizacji powiatowych, tworzą 
eyeb IV grupę Operacyjną ze sztabem głównym 
w Mereczu, .-"beimuiacą powiaty Wołkowyski, 
Białostocki i Sokółki i byli jej podlegli.

Dragi odnowiada oskarżony
POSRL BARANÓW.

Przyznaje on, ż° był tęż na zjeźd do w Pradze, 
lecz twierdzi, że z akcją partyzancką band 
nie miał nic wsmólnego.

*rola*sf V  k«mpi«»Ikac|l kolejowej od 
1 czerwca.

Mnusterjum Kolei wprowauza w nowym 
rozkładzie jazdy od dnia 1 czerwca następują­
ce zmiany:

1) Na linji Warszawą—0 Jańsk skróci się 
ccasjazdy pociągów pośpiesznych z obecnych 
9 gcuTtn. 30 mmiii na 7 godzin 15 minut, zaś 
pociągów osobowych z obecnych 18 godzin 30 
minut na U  godzin Tam pamem skróci się ten­
że CHS jaztly w kpjgtókam i Z kąpieliskami 
Gdynia, Puęk, Klukowo, HeL

2) Na linji Waparaya.—Wilno % powodu skie­
rowania ruchu zamiast r™® Siedlce—Czerem­
chę—Lidę dirogą ô , Białystok—Grodno—O rv 
ny słwću się was jazdy pociągów z obecnych 
1? poda. £d ndo. na godz. 9 min, 85, zaś po­
ciągów osobowyct % obecnych 18 godz. na go­
dzin 11 mm- 35,

3) Ńa linji Warszawa—Lublin—Ra swądów 
—L^ów _ orne jazdy ̂  pociągów oośpiesznych 
pn zwiększenie ieł chyżości skróci Hę z 14 
godzin na 12 godzin m in 20.
A nlljardy rok. dH iądn w Operze 

warszawskiej.
Z powodu złej’ gospodarki administracyjnej 

Opery wasza wskiej, deficyt dzidekjzy wypos* 
przeszło 4 miljardy marek. Rada ministrów 
nu. obecnie omawiać sprawę upaństwowienia 
.aaae-y.

Prokurator prosi o załączenie ao sprawy od­
pisu rozkazu, jaki Baranów jako „zawiedujusz- 
ućij juiodiczeijdm ótdieloia** w Grodnie w cza- 
soch Doiszewickiej inwazji podpLał, oraz zwrą- 
ca o€karżyc;el uwagę, ze jako taki, Baranów 
musiał z urzędu należeć do kolegjam czerezwy-

łsaganow nic w »j sprawie nie może wytló- 
maezyć.

Auwolrat Wróblewski przedstawi? zaświad­
czenie magistłatu miasta Grodna stwierd,zają­
ce, ż© Baranów był w Grodnie przez władze 
bolszewickie inre^-itowany, a. nastópnie, dcipoa.- 
towany do Rosji.

Piokurątor podaje w wątpliwość moc p r a - " j  

w rą zaświadczenia magistratu, słcoro na do- 
kmoęncie bolszęwiękijil widipęję podpy +ęgoź, 
jlaranową.

Ńą tern tle toossy się dłą/sza utanczką sło->' 
wma pommazy obroną a prokuratorem.

Zeznauy Ogólne Baranowa wypadają jakr 
najfatalnięj d.a nipgg.

Kastgonib odpowiada oskayiony
BQS»Ł 4AKUWILK,

którego zeznania azjrpadły jeszcze fatalniej na 
jego niekorzyść, niż zeznania Baranowa

ilaslcwską Odpowiada po bialonisku twier­
dząc, że me umie pó polsku. Niektóre ustępy 
jej zeznań były tlomaczone przez przysięgłego 
tłómaczai

Proces prawdopodobnie pOurwa ckoio 14 
dni, e powodu olLrzyimega' materjału, dużej 
ilości oskar onyeh i świadków.

Groźbą tmim^ażnienia wyborów do Sejmu i Senatu w województwach; poleskiwn, nOwo- 
grodzKiem 1 wołyński* ni wywołała popłoch wśród polPyków Białorusryn. — Skąd wziąć 
płeuiąd^ na nowe wybpiy;? — Ludny komitet oświatowy!! — W ilczki Komitet komunisty-i

czny. — Mc ikwa I Beri5 ™ t
wimo w ma ju.

Jeżeli znajdą się jeszcze w Polsce tacy 
Polacy, którzy lekceważą sobie wpływ mniej­
szości Masodowyoli w Sejmie i Senacie naszym 
i liedoSniają lekkomyślnie d miodłego zna­
czenia roboty destrukcyjnej, wybitnie anty­
państwowej reprezentantów owych — tego mo­
że przekpną poniższa relacja pochodząca ze 
źródeł beŁwzgiedrie anientycznych.

W ostatnich czasach odbywały się w Wil­
nie narady wybitnych polityków j dWą&ięzy 
białor oskich, na. których poruszano ' pprawę 
prawdopodobnego skasowania wyborów do 
Sejmu i Senatu w województwach Połeskbu, 
h' owogró izikim i Wołyi'skim. Dyskusją toczy 
ła  się głównie na temat, skąd, w razie nowych 
wyborów ząftteTpuąó funduszy, uA agitację. 
Rozps try rano  najrozmaitsze kombanacje.

Siwi rdaono więc przede,rs^ystkdem, że na 
żydów i niemców, jak przy wyborach w jesieni 
zupełnie liczyć nie można. Wresrrie zgo­
dzono zwrócić się do Białoruskiego Komitetu 
Oświato?, ęgo w Mińsku i prosić go o udziele­
nie funduszy na rzekome cele oświatowe. Lecz

. czna odpowiedź. Komitet Młtfki' odmówił 
udzielenia subwencji i poleci? zwrócić się z tą  
prośbą do Wileńskiego Komitetu Komunisitycz-; 
nago, motywując swoją odmowę tóm, że ppten-; 
tó w nie zńa i niema pewności ozy dano pie­
niądz© brtlą obi ó<-ono ńą cele ągiura.yjne I sptr 
łeczrt czy też ną własne potrzeby 'Xrqpzących’.! 
Przy ozem zaznaczono, ż© podczas ostatiiCń 
wyborów rozmaici działacze Ltahunscy biali 
za swoją nibyto pracę lub też w formie ćjetf 
sumy, któro pio odpowiadają całkiem ęikall Pr! 
rdtków i cerom w Rolsce. F  (

Okolioaniuść, ż© „tówarzysze** mińscy met 
banjfcc ufają walońskim (tdiałaa.oiu hiadorus- 
Lim, świadczy tylko o poziomie moraln3Tu: 
tych' ostatnb-h, megapraecża jednak h  iznoścl 
miejscowy Ca organizacji t»3?oi icMch zarówitó 
z miejscowymi komite, umi komrnistycznęini^ 
jakowa z komuni; ‘ ycznemi organizacjami zaij 
kordonem w ótińsku. Nie ulęga wątpliwości, i# 
idąc dalej po nitce doszlibyśmy do kłębka —> 
w Moskwie i Berlinie.

Do niedawnych rewelacji biąlorusaŁO-boł-i 
ozenćkicii wiadomości powyższe niezawodni^

śu spotkała proszących’ bardzo chairaktfiryE,ły- ] ciekawym będą przyezrrklem.

Ukraińcy chcieli zaiTdOrdować marsz.Fo&fia
Wykrycie spisku komiiaistów ukr&ićskich we Lwowie. — Zamach miaL 

być wykonany za pieniądze sowieckie.
zarzutemWładze poEcyine we Lwowie wpadły na 

trup tajnej organizacji rewolucyjnej ukraiń­
skiej młodzieży komunistyczne], która przygo­
towywała zamacl' dynamitów j  ną mrimąilęa 
Focha, w czasm j©go pobytu wr Lwowie 

Aresztowano z górą 30 osób, a. których’ 9 
odesłano już qę prokura+orji wraz z obcTgżaią-

cym materjałem dowodowym pod 
uHłowanej zibrcdni dynamitowej.

©rganiząćja ta  srała na usługach bPl8Zfe«.ąc- 
kiego wZakortfOiu**, a więc instytucji sowiec­
kiej, mające; na, celu propagandę i akcję esyn- 
ną w krajać?, ościennych i ud niej otrzyinf* 
wała fundusze.

W o ly S s b i  Z ja z d  o i n l a k u m f .
P^łdc/as Zielonych Świąt odbędzie się w Ró­

wnem pótói-wszy wołyński zjazd oświatowy, or­
ganizowany przez macierz szkolna Udział 
w zjeździ© pmyrzeldi: m ai^ałek Irąmpczyń- 
sScL, poseł Sołtyk, biskupi Dutowski i  Godbw 
siki, oraz delegaci z całej Polsiki, W dniach 20 
i 21 maja, zjazd obradować będzie na zamku 
Lubomirskich w Równem, a 22 w liceum krze- 
mienieckiem.

$ t e p i « M z i e s l ó c k ^ : i «  M om isjl

Komitet obchodu lBO lecia .^omitótu edu 
kacji narodowej** i zgonu Stanisława Kphar- 
sk;ęgo, czyni obecnie przygotowania, do ucz­
czenia tej uroczystości.

Komitet, w skład któ-ego wchodzą kom!
te tr piroyracjonalne, ustanowione przy wszy-! 
sitkich uniweraytrtack w Polsce, śród licznych l 
zamierzeń przystępuje do wydawnictwa ksią­
żki Władysława Smoleńskiego c, komisji edt 
kacyjnej, zacpatrzotiej w liczne ilustracje, 

jPrócsi togo wjdano będzie album, przed­

stawiające szereg osobistości, działaczy, zufią- 
zanycb z Komisją edukacji na rac owej i tło 
epoki, jak widogi miast, fotografje dokumen­
tów ftp,

T ó w a w y j iw c  b u łg B s - s i io -p p is k ie  
w 1&rrsuęwi©.

IV Wąnwwi© w lokalu Wolnej Wszechnicy 
Polski©} odbyło się oneadai zebranie Towarzy­
stwa Bułgarsko-lraklneHO, Na zebraniu uchwa­
lono statut Towarzystwa, kióry niezwłocznio 
zoswnie przedstawiony włądzom dp za+więr- 
dzenia. Gełem Tpwarzystwa jest praca nad 
wząiflmneir poznaniem i ^biiżeriem narodu 
polskiego i bułgarskiego w dredzinie kultury 
ua’ikowej. artystycznej i literackiej w zakręsie 
szkolnictwa i oświaty oraz w stosunkach życia. 

| gospodarczego ,
Hl«dzypariamenta'ny KJtazd przt-

fk*jmc wa ̂  Komisja Pizemysłowc-Hardloya: 
yrbrał& dzisiaj jako delegata Sejmu na Zjazd 
Międryparkmentamy Przemysłowy w Pradze 
Czesiucj b, nuniątra^ jwą, KuHiarHdegO (Zw«\
I*



z. „GONIEC KRAKOWSKI*** Nr. I0S.

Co Się dzieje na Górnym Śląsku.
Finanse W ojewództwa przed Sejmem śląskim. — 250 miljardów wydat­
ków w  jednym kwartale. — Dlaczego robotnicy niemieccy wolą pozo­
staw ać w polskiej części Śląska ? — Zagrożony T ea tr Polski w Katowicach.

(Od naszego korespondenta górnośląskiego).
Katowice w maju.

Sejm śląski rozpoczął w ty en dniach obra­
dy nad prowizorjum budietowem Województ- 
fftt Urząd Wojewódzki po raz pierwszy przed­

łożył jasno określony be diet — ale jasny tyl­
ko w wydatkach, niewiadomo bowiem, skąd 
wziąć na pokrycie. Zadaniem Sejmu będzie zna 

JUżć źródła dochodów na pokrycie tych wydat­
ków bardzo wysokich, wynoszących aż 250 
miljardów za jeden kwartał od 1 kwietnia do 
Ki czerwc3 b. t.

Nieomal wszystkie gminy tak miejskie jak 
i wiejskie w województwie Śląskiem znajdują 
się w bardzo krytyczne-m położeniu t :nansowem 
niektórym z nich wprost

CR07I BANKRUCTWO.
Dotąd zasilało je. Województwo i tern się po­
niekąd tłómaczy wysoLość budżetu śląskiego. 
■Aby pozbyć się na przyszłość tego ciężaru i 
•gminy postawić na własnych nogacn, przedło­
żył nząd Sejmowi ustawę, upoważniającą gmi­
ny do pobierania pewnych' nowych podatków, 
jTakn. p. gminom: będzie wolno ściągać podatki 
ud trunków alkoholowych, konsumowanych 

. h» poszczą ólnych gminach w taki sposób, że 
Igospodarzo brae bedą od gości po 5—*10 proc. 
[naddatku dd rzeczywistej ceny, a cały dochód 
*  tych naddatków zwracać muszą kasie miej- 
usklej. Naddatek ten w juodć ma 6 procent przy 

10 p ro m u  przy zw ykłem winie, a  20 p/. 
t  wódkach, likierach i winach musujących, 
ej zaprowadzone byc mają nowo podatki 

to, kto*. również w znacznej mierze 
ryczynią się do poprawienia Ećw oaów poeat- 

£ gmin. Między Łnnemi podane tak- 
projekt opodatkowania eamucLudów, cwła- 

samochodów prywatnych, względnie Jn- 
których w uamycŁ n. p. Katowi- 

cci z 60, —- podczas gdy przed wojr 
ledwiu od czaa» do czasu jakiś suraj gąmo- 

widziaan.
'  Stosunki fea robił owe w bu częścJach G. 
feąsika, — polskiej i niemieckiej tak bardzo się 
xóin£ą d i  siebie, że nie od r  f czy będzie po­
świecić im kilka słów uwagi. Tutejsza ,.Gazeta 

jEóbofeicza4*, omawiając, je w kilku artykułach 
etwiordaa miedzy inneni, śe podczas gdy lep­
szy górnik, (pracujący na t. zwę. filarach) w .wo­
jewództwie Śląskiem
SZAft VBIA DZIENNIE 41,210 MAREK POIi, 
[taki sam górni}- w niemieckiej części Śląska, 
ccjirabia tylko 16,516 marek niemiecką czyli za­
ledwie połowę tego, co Zarabia robotnik na 
&ąskn polsicbj. Taki sam stosunek istnieje 
3przy zarobkach robotników innych' kategorji. 
5NIc dziwnego, ie  w takich warunkuch robotni­
cy z niemieckiej części śląska, zwłaszcza robot­

n icy  niemieccy nie myślą o pozbyciu cię tutaj 
pracy dobrze płatnej, aby zrobić miejsce tutej­
szy! i robotnikom polskim, zatrudnionym dotąd 
na Śląsku Opolskim.

Stąd łatwo sobie wyobrazić
NIEDOLĘ ROBOTNIKÓW POLSKICH,

mieszkających w Województwie, ale zatrudnio­
nych na Śląsku Opolskim, gdyż zarabiają da­
leko mniej, niż wynosi minimum egzystencji, 
podczas gdy odwrotnie robotnicy zamieszkali 
na Śląsku Opolskim ale w Województwie za 
Tudnieni, zarabiają dwa razy tyle, coby naro­
bili, pracując w tamtejszych przedsiębiorst­
wach. Niewątpliwie Sejm i Województwo zaj­
mie się tą  sprawą, gdyż Dołożenie robotników 
tamtejszych, zmuszonych pracować na Śląsku 
Opolskim, rzeczywiście stało się straszuem.

ty  tych warunkach praelewsz rstkiem
WYMIANA ROBOTNIKÓW

Stałaby się koi lecznością i nowi komisarze pra­
cy, ustanowieni w myśl Konwencji Genewskiej 
z ramienia Ligi Narodów będą tu  mieli wła­
ściwe zadaniom ich pole działania.

Zresztą i drożyzna w niemieckiej coęści 
kląska — w porównaniu z warunkami iycio- 
wemi i zarobkami na Śląsku polskim — jest 
ogromna. Oeny tamtejsze wprawdzie zbliżone

są do cen w Województwie, wobec jednakie 
marnych zarobków tamtejszych ceny te wy­
dają się być

DWA RAZY WYŻSZEMI,
niż ceny w Województwie. Funt n. p. słoniny 
lub sadła kosztuje w Katowi--.ach 11000 marek 
pobkicn, a w Bytomiu 8000 marek niem., czyli 
w praj bliżetiu również J1000 marek polskich 
po przeliczeniu na walutę polską. Funt woło­
winy kosztuje w Katowicach 7800 marek poi., 
a w Bytomiu 6000 marek niem., funt najlep­
szej kiełbasy w Katowicach kosztuje 11000 maL 
rek po i, a w Bytomiu do 10000 marek niem. 
Już z tych kilku przykładów wy-łka, że sto­
sunki życiowe daleko lepsze są w Województ­

wie Slą-sldem od stosunków na ŚL Opohslim.
Teatr polski w. Katowicach priA«uodxj 

obecnie
KRYZYS FINANSOWY*

Rzecz smutna, lecz prawdziwa. TeaEr nic 
może się utrzymać i stanął ^wrainle przed 
koniecznością likwidacji. Niemcy już zacierają 
ręce z radości, w nadzieji, pozyskania giuaeLu 
teatru miejski ?go, w któryn dotąd mieści się 
teatr polski, całkiem dla siebie w razie, gdyby 
teatr pokki zwinięto. Jest jednakże nadziejo, 
że do tego nie dojdzie, jateolwiei" inkwała rię 
potrzeba zmniejszenia tearou. Dotąd mionowi 
cie teatr polski składa się z opery .baleu. fl 
dramatu. Istnieje zamiar zlikwidowania: opery 
i laletu  tik , że pozostały tylkio dramaż.
W miarę potrzeby zjeżdżać ma do Katowic 
na występy gościnne opera krakowska lob 
warszawska. Dla ,prestige* polskiego na Ślą­
sku byłoby naprawdę stratą niepowetowaną, 
gdyby dalszy byt tak ważnej pWówkf ku te r 
ralnej, jaką jest Teatr Polski w Katowicach, 
miał być na szwank narażony! v
' ^  ■ Aleksy Pająk.

Ukraińcy pragną już ugody z Polakami.
Hasło polityk! ugodowej. — Zjazd partji trudowej we Lwowie i nadzieje 
■v.y ■ v ruskie.
, Lwów. (TeL wŁ).

Ukraińska partja trudewików czyni przy- 
gotow aaia <lo zjazdu niuiouwego, mającego się 
odbyć 21 bm we Lwowie. Na stan lftsko  pre- 
zcba Narodowego Konńtetu wysuwany jest 
ponowme dr. Włodzimierz Baczy nsal, a na wy­
padek sflnej opozycji przeciw niemu wybór 
rozstrzygnie bię między adwokatem dr. Ochry- 
mowiczer., dyrektorem Tow. Ubezp. Dnisu,u, 
a  ZającEkowElrm, dyrektorem Naródnej Tcw-« 
tter*? Obaj cą, 8 ^ '  l ik a m i oooitylti dr. Ba- 
czyósfeiegn.

■sa.e ■ (
Organ trudowików „Diło4* od kuku dni nu 

przestoi ujadania na Poiskę. co rrfUKazuje nr to, 
że w poważnych sferach ruaudch zaeżyna Mę 
utrwalać hasło polityki ugodowej. Prowodyrzy 
ui/aióscy g >rzko obecnie żałują, ie  nie posłu­
chali rady dr. Baczyńskiego, lecz bojkotowali 
wybory do Sejmu. Cała ich nadzieji leży obco* 
nie w 7łudzenhi, że w razie ugody pcY-o-ns. 
skiej Sejm zu&tanie rozwiązany, a wówcaas 
spodziewają stią wprowadzać do nowego S ejm  

0 jnpjy ch pObłow.

Szwajcarzy bętią budować nam domy.
Kapitaty tzwajoarehif na budowę hoteli i mieszkań w Po^cei — Kiedyty zagraniczne.

Teauo sam bank prej współudziale k*lru as* 
uycłi banków szwajcarskich zapowiedział zna* 
jtztoe inwestycje przemysłowe w Polsce u  po* 
srednictwem Banu Budowlarego.

W końcu wymienić naledy tranzakcję bii* 
ską urzecŁvwisinienia, bo w waRadriA już umó­
wioną, polegającą na tem, że grupa kapltaB* 
stów zagranicznych obejmie znaczniejszą wunę 

mieszkaniowych.

Żywcem spaleni bandyci.
Oblęittnls stodoły. — Tno) bandyci iywc«ni spłoitęlL

Bank Budowlary w Warszawo który nie­
dawno uzysikal stałe redyskonto weksli w je­
dnym % banków zagranicznych, zdołaj zainte­
resować ruchem budowlanym w Polsce szereg 
banków szwajcarskich. I tak: Szwajcarski 
Bank Ludowy (Schweizensche Vcltobank:) 
udzielił Bankowi Budowlanemu kredytów 
w wysokości 2 miljonów franków szwajcar- 
sk1̂  na lmd*rwę botelL

Łuck w maju. 
Oddział policjantów, złożony z 31 ludzi, 

z kierOwuMem urzędu śledczego w L u d o , 
urządztf obławę na bandytów kręcących się 

ckollcaca wiosek Pe-ezby, Hołub i Rożyszcz. 
Po kiLLugodzbin! i obławie policja natrafi­

ła na kryjówkę w stodole Tadeusza Jankow­
skiego, we wsi Aleksandrówka w koloni' U°r 
liny Rożyskia,

1 'IIB  ■ W i l l  I I I I H I  l

/■ Osaczeni bandyci stawili policjantom i wy* 
wiadowoom zbrojny opór, strzelając (to ni cii.

Rezultatem obustronnej strzelaniny, trwa­
jącej blisko godzinę, było zapalenie się atodo* 
ły, od której zajął się i dom mieaz c&Inj Ja»* 
kowsldego.

W bgniu w stodole spaliło się żywcem 3-cłk 
bandjdów, Knoll i du óoh innych jego towa­
rzyszy, których nazwisk na razie nie ustalono.

G r a d  w is ik o . cl k u r z e g o  ja ja .
We wsi Porużyn w okolicy Tomaszowa Lu­

belskiego, około godziny 12 30 w dniu 9 bm 
spadł grad wielkości kurzego ja ja  Szkody 
wyrządzone przez grad są nader dotkliwe, na 
polach Witkowskich oziminy, jak również ja­
rzyny, całkiem zniszczone; na polach Potużyń- 
skfeL ucierpiały przeważnie drzewa owocowe, 
gdyż zniszczony został kv iat na gałęziach. — 
Szyby w domach mieszkalnych od strony pół­
nocnej całkowicie powybijane. Jak ów grad 
bvł obfity, świadczy fakt, że na drogi dzień 
rano można było zbierać na łąkach ł rowach 
kawałki lodu wielkości włeskiego orzecha.

Rada Ministrów podda rawlsji roz­
dział uywozii Jaj

Rada Ministrów na posiedzeniu odbytem 
yr dniu 14 bm. uchwaliła poddać rewizji roz-

doiał wyworm jaj, dokonany przez Główny 
Urząd przywozu i wywozu. Rewizji rozdziału 
dokona w najbliższych dniach minaatAr prze­
mysłu l handlu na zasadach, ustalonych po* 
wyższą uchwałą przy współudziale reprezen­
tantów władz i z3ante.v£''wanych‘ organizacji*

■osUalskl Mord parobków ruskich.
Donosiliśmy o tem, że czterej bracia Didir 

chowie zamordowali Michała Kaczmarka ua 
polu w okolicy Polanki.

W czasie śKdztwa po licy jn ie  we Lwowie 
stwierdzono, i i  zamordowany zeszłego roku 
pobił z bra tem Jana Di ducha, który oćołaca- 
jąc się ,wraz ze awemi braćmi, zamordował 
Kaczmarka.

Zbrodniarze toporkiem odrelali swej ołie* 
rze szczękę górną i w okrutny sposób zmasa­
krowali całe ciało. Zdziczałych opryszków 
odstawiono do więzienia sądowego we Lwoyd*.
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Hołd Tatarów dla Rzeczypospolitej.
Od Związku Tatarów, obywateli Rzeczypo­

spolitej Polskiej, otrzymał p. Prezydent Rzeczy 
pospolitej następujący adres:

Do Pana Prezydenta Najjaśniejszej Rzeczy­
pospolitej Polskiej.

Odniesione nad wrogiem przez Turcję świe­
tne zwycięstwo, które otwiera jej drogę do 
dawnych splendorów, napełnia nas żywą ra­
dością, spotęgowaną jeszcze wieścią o mają­
cym się zawrzeć traktacie Turcji z Rzecząpo- 
snoiitą, fancie niezmiernej doniosłości dla nas 
Polaków-muzułtnanów wznowienia po tak dłu­
giej przerwie serdecznych stosunków, które za­
wsze łączyły naszą Ojczyznę ze świetnem pań­
stwem, praodującem w Islamie.

"Wierni religii muzułmańskiej, sercom i du­
szą należymy do Rzeczypospolitej, która nas 
i  naszą wiarę zawsze opieką i dobrodziejstwa­
mi otaczała, już w roku 1673 i następnie w r. 
1679 uchwałą sejmową zrównawszy nas ze 
stanem szlacheckim z zachowaniem wszyst­
kich praw i wolności „ad perpetuum", przez 
królów wielokrotnie nam nadawanych. Two­
rzyliśmy odrębną jednostkę wojskową w po­
staci jazdy tatarskiej, której przysługiwało 
prawo, dekretami naszych królów nadane, uży­
wania sztandarów z godłom mtraiłmańskiem, 
co było uchwałą Sejmu w roku 1650 sankcjo­
nowane.

„Obecnie, po wskrzeszeniu Rzeczypospoli­
tej, tradycja została wznowiona i ku obronie 
przed inwazją bolszewicką w roku 1920 wspól­
nej naszej Ojczyzny — Jazda Tatarska pod 
znakiem Księżyca pospołu z Orłem Białym 
walczyła. Pomni tych dobrodziejstw, ożywie­
ni uczuciami niezmiernej wdzięczności, niniej- 
szem składamy Rzeczypospolitej wyrazy mlło- 
ód  synowskiej ! hołdu".

Podpisani: Aleksander Aehmatowiez, prezes 
Stowarzyszenia sędziów i prokuratorów Ziemi 
iWDeńskitej, b. minister sprawiedliwości Republi­
ki Krymskiej, wiceprezes sądu apelacyjnego 
,w Wilnie Aleksander Roinanowicz, generał bry­
gady Jazdy Tatarskiej Wojsk Polskich; Zenon 
Kraezyński, ppłk. W. P. b. dowódca Jazdy Tatar­
skiej; Bohdan Aehmatowiez, sędzia sądu apela­
cyjnego w Wilnie; Abdul Kierum Aehmatowiez, 
por. i adjutant Jazdy Tatarskiej W. P., student 
uniwersytetu Stefana Batorego; Mahomet Chalec- 
ki, urzędnik pocztowy; Ramazan Taran Mirza Bu­
czacki; pik. Zan; Murza Murzienówna studentka 
uniwersytetu w Wilnie; Ibrahim Smajkiewicz,

Katastrofa budowlana pod Pozna­
niem.

W Górze pod Poznaniem przy naprawie 
Sachu budynku mieszkalnego p. Roszkiewicza 
pękła nagle ściana, grzebiąc pod sobą kilkuna­
stu  mularzy i cieśli. Dwu robotników zostało 
zabitych: Neuman i Klauer, reszta, ciężko ran­
nych wskutek przygniecenia. Przyczyny kata­
strofy na razie nie znane. Z Poznania udała się 
specjalna komisja policyjna i budowlana, by 
zbadać przyczyny nieszczęśliwego wypadku.

Zapomogi na wypadek śmierci 
urzędników kolejowych.

Ministerjum kolei wyjaśniło, że udzielanie 
Zapomóg w razie śmierci pracowników kolejo­
wych oraz ich żon i dzieci, obliczone powinno 
być, biorąc za podstawę normalne uposażenie 
miesięczne wraz ze wszystkiemi dodatkami 
drożyżnianemi, procentowemi i wyrównawcze- 
mi. Wyłączone są natomiast tak zwane dodatki 
kresowe, jako nadzwyczajne dodatki drożyź- 
uiaae.

Wystawa sztuki kurpiowskiej.
JWi pierwszych dniach czerwca otwarą bę­

dzie w salonach Zachęty w Warszawie wysta­
wa sztuki kurpiowskiej. Obejmie ona wycinan­
ia, zdobnictwo, wnętrz oraz rysunki sprzętów, 
szczytów dachowych, okiennic i odrzwi ka­
pliczek przydrożnych i krzyżów, wykonane na 
miejscu przez art. m ai Jana Świerczyńskiego, 
który urządza tą wystawę. Znajdą się na niej 
również okazy koszykarstwa, kilimkarstwa i 
ceramiki kurpiowskiej.

Wystawa otwarta będzie pod egidą warsz. 
Tow. artystycznego, przy finansowej pomocy 
departamentu kultury i sztuki ! trwać będzie 
mioslac.

imam parafji wileńskiej; dr. Stefan Bazarewskij, 
prezes zarządu gminy mahometańskiej profesor 
uniwersytetu w Wilnie, Adam Murza Murzicz, wi­
ceprezes sądu okręgowego w Wilnie; Maciej Baj- 
raszewski, adwokat; Ali IHasewicz, chadży; Eljasz 
Sobolewski, referent Izby Skarbowej w Wilnie 
Jan Lebicki, skarbnik sądu okręgowego w Wil­
nie; Osman Aehmatowiez, młodszy asystent uni­
wersytetu wileńskiego; Aleksander Murza Mu­
rzicz, sędzia śledczy sądu okręgowego w Wilnie: 
Mustafa RomaBowicz, student uniwersytetu w V. 
nie, wydział prawny; dr. Arslan Aehmatowiez, 
starszy asystent uniwersytetu Stefana Batoreg 
przy katedrze "Anatomii Opisowej.

©4a?arcl(fi k lin ik i w Wilnie. ' !
W najbliższych dniach otwartą zostanie 

w Wilnie w szpitalu św. Jakóba klinika tinir 
wersy teeka dla chorób wenerycznych. Wszel­
kie zakupy łóżek, bielizny i t. d. zostały, już 
dokonane. - ■*

© stadninę Janowską.
Sprawa zwrotu przez sowiety stjtdniny Ją- 

nowskiej, pomimo energicznych przedstawień 
delegacji piolskiej w komisji reewakuacyjnej i 
postawionych przez nią nowych danych, nie 
posunęła się dotychczas naprzód. Strona rosyj- 
sko-ukraińska uchyla się od dostarczenia po­
siadanych przez urzędy rosyjskie danych 
w tej sprawie, przez co rozstrzygnięcie znowu 
zostało odłożone.

Olbrzymia afera przemytnicza.
Gdańsk tuczy się na przemycanych z  Polski jajach, skórach i nasionach.

Co rząd nasz na to?
Gdańsk (A. W.).

Dzienniki gdańskie podają dalsze fakty o 
nadużyciach w cel nic t wie gdańskiem przy wy­
wozie polskich towarów zagranicę. Między 
innymi w czasie od października od grudnia 
przybyło do Gdańska 296 wagonów jaj, pod­
czas gdy kontyngent wywozowy wynosił 

w ty m czasie 62 wagony, dla Gdańska. Do re- 
go przywozu dochodzi produkcja własna Gdań­
ska oraz dowóz jaj z powiatów kaszubskich.

Pozatem w styczniu przybyła do Gdańska 
większa Ilość zbója i nasion oraz 18 wagonów

skór i skórek, których Gdańsk nie przerabiał, 
a więc musiał je wysłać zagranicę. Gdański 
urząd dla handlu zagranicznego wystawia yKr 
swolenia wywozu z Gdańska towarów zabro­
nionych, jedynie na podstawie zeznań przemyt­
ników, co doprowadziło do olbrzymich roz­
miarów wywóz towarów z Polski zagranicę i 
z Gdańska towarów zakazanych do Polski.

Obrót dzienny między Polską a Gdańskiem 
wynosi przeciętnie 30 wagonów różnych towa­
rów — oprócz drzewa. Są dni, kiedy ten ruch 
dochodzi do 130 wagonów- ' '  *1/

Ujęcie pomysłowego oszusta.
Józef Eisenberg rzekomym Szwedem. —  Mil jo nowe straty „TEPEGE" ! „TEHATE”.

Pościg za oszustem. • Schwytany w sidła policji
Od pew nego e m u  grasował w Warszawie 

zręczny oszust Ignacy (Josek?) Eisenberg fal* 
se Jerzy Fermont, który w ostatnich czasach 
podawał się za Szweda Berensa, przybyłego ze 
Sztokholmu, jakoby w celu utworzenia konsor­
cjum szwedzkiego w Polsce, z udziałem kapi­
tałów polskich, mającego utworzyć tow, akcyj­
ne budowy hut, stalowni i t. p.

W ostatnich dniach’ z taką propozycją zwró­
cił się do tow. „Tepe“. Po dłuższych pertra­
ktacjach wypłacono Berensowi 2,317.000 M.

Następnego dnia dowiedziano się, "że tow. 
,.Tehate“ zostało oszukane przez tegoż Beren­

sa na sumę 1 miljon 700 tyS. Mkp. '
Zawiadomiony o tych wypadkach urząd 

śledczy zmobilizował najlepsze siły policyjne. 
W ciągu trzech dni i nocy uganiano za nim po 
różnych kryjówkach, skrytkach 1 spelunkach, 
aż nareszcie Berens, Fermont, Eisenberg trzech 
nazwisk, a w jednej Osobie dostał się w ręce 
sprawiedliwości * <:/

Poza „Tepege“ i „Tehate" ofiarą' oszusta' 
padły Huta Poldi, oddział banku Poznańskiego, 
Stowarzyszenie Kupców polskich, Centralny 
Związek polskiego przemysłu i handlu i  żoną' 
ministra Olszowskiego. v

Bracia Nawroccy, osaczeni w domu chłopa. -—
z kobietą.

Dzięki energicznym wysiłkom policji udało 
się w tych dniach unieszkodliwić hersztów ban­
dy głównej Nawrockich, która w zuchwały spo­
sób grasowała w powiecie koneckim. Przyszło 
do walki między policjantami, a  bandytami, 
szczegóły są następując©:

Osaczeni Nawroccy schronili się we wsi 
Bromów gm. GrońAk u chłopa. Bębenka,

Zona Bębenka: widząc we wsi1 gęsto kręcą­
cych się policjantów zawróciła w jednej chwili 
w stronę domu. Ten szczegół jednak był dla 
policji nicią przewodnią, gdzie bandytów szu­
kać należy. Wieś Broniów okrążono z  trzech 
etaion aUnemi patrolami Dwóch policjantów 
poznawszy przez okno Nawrockich weszło do 
środka mieszkania, dwunastu innych otoczyło
dom. . i. . i ■ pi ’< ■ i

Stary Bębenek na razie ale zdradzał obe-

Przybyszawski zamierza osiąść 
w Pradze.

Czeska; „Tribuna" donosi; S i  Przybyszew­
ski przyjechał do Pragi z Wasza wy i zamiesz­
kał w hotelu „Zlane hysy“, Przybyszewski 
wygłosił odczyt p. t. „Przed zasłoną tajemni­
cy". Słowo wstępne wygłosił Jerzy^ Kazanek. 
Odczyt sławnego pisarza wywołał wielkie zain 
teresowanie w miejscowych kołach literackich.

Pizybyjzawski zamierza osiedlić sie .w Pra-

Regulama bitwa. — Bandyci giną wra2 
■szpiegiem. ■ ; ■ >V;
cności niebezpiecznych gości, którzy przed po­
licją schowali się do alkierza. Gdy jednak po­
licjanci chcieli i tam zajrzeć zawołali: „nie cho­
dźcie, bo będzie nieszczęście". Za chwilę pa­
dały strzały karabinowe ze strony Nawrockich, 
ostrzeliwująeych policję przez okno. •<£!■!•

Nie została ona dłużna w odpowiedzi i po 
pewnym czasie strzały z domu ucichły: oby­
dwaj Nawroccy leżeli pod oknem martwi z po­
strzałami w głowy. Oprócz nich zabitą została 
Marja Bębenkówna ta właśnie, która’ ze wsi 
spieszyła ostrzegać bandytów. U Starszego na 
ręku znaleziono złotą bransoletkę z brylanta­
mi, pochodzącą z niedawnych rabunków.

Jeden z nich zasądzony niedawno na dłuż­
sze więzienie uciekł niedawno w biegu z pocią­
gu, będąc-, przykuty do drogiego więźnia. Drugi 
Nawrocki uciekł również z rak kenworu.

dze ze względu na wspomnienie swoich pierw-, 
szych literackich tryumfów. ~ f  i

Ocfnalesiony wagon.
Według otrzymanych w delegacji polskiej 

komisji specjalnej od strony rosyjskiej wiado­
mości, zaginiony wagon 5000 rękopisów Śre­
dniowiecznych bibljoteki Załuskich \ warszaw­
skiego Tow. przyjaciół nauk nadszedł wresz­
cie do Niegorełoje. Strona polska wysłała ha 
granice pełnomocnika do odbioru^’
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Gdańsk znowu prowokuje Polskę
Władze gdańskie naruszają praw a obywateli polskich. •— Pogwałcenie

u m o w y  p o ls k o -g d a ń s k ie j .  . * : . r / V
wateli polskich bardzo znaczny. W samym tyl­
ko towarzystwie żeglug „Sarmatia" gdańsz­
czanie stanowią powyżej 10 procent ogółu pra­
cowników, zaś na terytorjum wód Rzeczypos*

W ostatnich 'dniach zaszedł ciowy wy natłok 
rwego naruszenia praw; obywateli pol­

skich' w Gdańsku. Tym jrpzeM w; dziedzinie 
marynarkUhandiOwej. 1

Właściciel jednej z niemieckich' firm okrę­
towych Schneider przyjął w charakterze kapi­
tana okrętu „Wiking" obywatela polskiego, 
kap, Szwarka, b. ofie&ra marynarki handlowej 
niemieckiej, później b. of. marynarld wojennej 
eolskie i. a następnie kap. polskiej marynarki 
handlowej. Gdański urząd marynarki handlo­
wej udzielił p, Szwarkowi pozwolenia na pro­
wadzenie statków na obszarze wód bałtyckich' 
morza północnego i kanału La Manche pismem 
wys?.ośovvar.eia dnig, 20 kwietnia do właścicie­
la okrętu p. Senueidra, a tymczasem zwierzcli- 
nur władza, urzędu marynarki handlowej, a 
mianowicie Senat gdański najnlespodzlewanlej 
skasował to pozwolenie, przytem ze strony 
Sona tu oświadczono p. Selineidrowi, ze kap. 
innej narodowości nie może prowadzić okrętu 
gdańskiego,, dopóki są jeszcze niezatrudnlem 
kapitanowie Gdańszczanie, i że Senat nie do­
puści żadnego wyjątku.

Bezpośrednio potem p. Schneider otrzymał 
oświadczenie gdańskiego związku kapitanów, 
który;to związek zawiadomił właściciela okrę­
tu, że zaponmeą wszelkich środków stojących 
do dyspozycji związku będzie się Stara! prze­
szkodzić, aby pod flagą gdańską prowadzi! 
okręt kap. Polak, nawet posiadający patent 
niemiecki, dopóki są nlezatrudnieni kapitano­
wie Gdańszczanie.

Stanowisko Senatu gdańskiego jest za­
przeczeniem praw polskich', wynikających z u- 
mów I z konwencji.- Polska w art. 172 umowy 
warszawskiej dobrowolnie udzieliła obywate­
lom gdańskim prawa do wstęnywrnia do pol­
skiej marynarki handlowej na tych samych wa- 
niniach', co obywatele polscy. Stosunek słu­
żących na statkach polskich obywateli gdań­
skich jest w stosunku do zatrudnionych óby-

Koinuniści niemieccy wzrastają 
w  silę. -

Niemiecka partja komunistyczna odbyła, 
onegdaj w Lustgartem pod Berlinem wielkie 
zgromadzenie protestacyjne przeciwko zaj­
ściom w -sejmie pruskim. W demonstracjach 
tych wzięło udział 40.000 osb. , ^ t

Spisek na Ismeda-paszę.
W kołach uczestników konferencji lozań­

skiej krążą pogłoski jakoby udało sie wykryć 
i unicestwić spisek, którego celem było za­
mordowanie Ismsda. Paszy, Dzięki ostrzeż er 
niom rządu francuskiego policja szwajcarska 
zapobiegła przybyciu Ormianina, który miał za­
mordować Lsmeda Paszę,
Statystyka śmiertelności w wielkich 

miastach.
! Najzdrowscym z pośród wszystkich wię­

kszych miast na świecie był przed wojną 
Berlin. W roku,1013 liczba wypadków śmierci 
na każdych 1000 mieszkańców wynosiła: 
w Bombaju 31,9, w Moskwie 23.1. w Peters­
burgu 21,4, w Paryżu 15,7, w Wiedniu 15,3; 
w Chicago 15,0; w Nowym Jorku 14,7; w Lon­
dynie 14,3; w Berlinie tylko 13,5. Skutkiem 
woj’uy wszędzie wzrosła śmiertelność. Najwyż­
szy stopień osiągnęła ona w roku 1918, gdy 
na 1000 mieszkańców w Chicago wymierało 
16,9%; w Paryżu kf.8; w No-wym Jo-rku 17,9; 
w Londynie 19,2; w Berlinie 20.7; w Wiedniu 
aż 24.2. Najwięcej ofiar pociągała śmierć 
w roku 1919; w Moskwie procent ten na 1000 
mieszkańców wynosił 45,1; w Bombaju Gl,ó; 
a w Petersburgu 72',6.

Od czasu wojny śmiertelność się zmniejszy­
ła. W  r. 1921: w Chicago 11,1; w Nowym Yor­
ku 11,2; w Londynie 12,5; w Berlinie 13,8. 
Paryż miał najmniejszą śmiertelność w roku 
1922. —- Liczba wypadków śmierci po wójnie 
jest niżseą aniżeli w roku 1913 w następują­
cych miastach: Paryżu, Berlinie, Londynie. 
Nowym Jorku i Chicago. W Wiedniu jest taka 
« Jftl JJtfs st r.okuJSJS.,    ......     i

politej Polskiej, krąży wielka ilość, statków
gdańskich

BE

Konferencja ambasadorów nie uznaje 
autonom j i  Kłajpedy,

Konferencja ambasadorów postanowiła za­
wiadomić rząd btewskl, że mocarstwa p rz y ­
mierzone, reprezentowane na konferencji i po­
siadające wyłączne prawo suwerenne na te­
rytorium Kłajpedy uważają za nieważną decy­
zję rządu litewskiego co do ogłoszenia auto­
nomii na terytorium Kłajpedy. 4iiu

Sensacyjne śledztwo w Moskwie.
ock?, Dzierżyński et consortes oskarżeni o nadużycia. — Wyrok na ś. p.

Butkiewicza aktem samowoli? i-kg -

Z Moskwy donoszą: w apartamentach pre- 
zydjum Wcika odbyło się posiedzenie osobnej 
komisji, wyłonionej przez dwunasty zjazd ro­
syjskiej' partji komunistycznej, która miała za 
zadanie omówić naruszenie partyjnej dyscypli­
ny i nadużycie władzy przez członków central­
nego komitetu kcmurp-stycznego: Trockiego, 
Dzierżyńskiego, Bucfcarina I Stolina, '

LAikt oskarżenia zarzuca im, źe nie czekali 
oni na postanowienia Wcika w sprawie wyro­
ku śmierci, na śp. ks. prałacie Budkiewiczu, lecz 
samodzielnie zadecydowali wykonanie wyroku 
trybunału. Ze sprawozdania sekretarza 'Wcilką, 
Satfmkoiwa, złożonego w komisji specjalnej, 
wynika, że przy pierwszej debacie we Waiku 
nad wykonaniem wyroku trybunału rewolucyj­
nego postenawiono wstrzymać jego wykona­

nie, aż dc otrzymania przez komfearjat ladśoitfy 
dla. spraw zagranicznych depesz w tej sprawie 
od przedstawicieli sowieckich zagranicą,

Na podstawńe toj decyzji Litwinow zawiać 
domił posła sowieckiego w Warszawie Oboleń- 
skiego, że wykonanie wyroku zostało wstrzy­
mano, ten zaś ze swej strony zapewnił pretnjo- 
ra Sikorskiego, źe Wcik nie zatwierdził jeszcze 
wyroku trybunału rewolucyjnego. _ :

Komisja specjalna, po wysłuchaniu uspra­
wiedliwienia Stalina i Bucharina postrdScwiłai

1) zawiadomić Bucharina i Stalina o niemo­
żliwości mieszania się ich do kompetencji wyż­
szych organów rządowych,

2) członkom rad komisarzy ludowych Troc­
kiemu i Dzierżyńskiemu udzielić nagany.

Mówią, że wskutek tego ma nastąpić odwo­
łanie Gbokńsklego z Warszawy.

■V./

Armia rozbójników oblega miasto chińskie
-   ̂ Londyn. (PAT).

Biuro Reutera 'donosi z Pekinu, że w okoli­
cy Hank Koup pojawiła się banda złożona z 
1000 rozbójników, którzy pod groźbą zajęcia

Obcokrajowcy znajdują się w nJefreżpfeK 
czeństwie życia i mienia. < ’

Pociągi na linii Hank Kon zaopatrzone 8f
miasta zażądali 150 tysięcy dolarów okupu ii  w broń oraz wagon pancerny z moździerzami 
dostarczenia amunicji. Mieszkańcy żądanie to I i karabinami maszyncwemi, jako ochrona grzęd 
odrzucili (rozbójnikami, " '  v •'

im ig r a c ja  d a  A m e r y k i
bidzie jeszcze bardziej utrudnioną!

Berlin. (AW). j . ...., ... ...
Przewodniczący komisji emigracyjnej kon- rza przedłożyć kongresowi projekt ustaw ogra* 

gtfesu Stanów Zjednoczonych Amor. Półn. o- nlczająey imigracją do Ameryki w; więksłCl.
świadczył, że w najbliższym c zasie rząd zamle- \ m t dotychczas, mierzę.

•;W ' i,: •Nowoczesna czarownica.
' 'YZ zagadek medjumizmu. — Tajemnicze siły 15 letniej wiejskiej dziewczyny. — Gdy się 

v* -• • zbliża biją dzwony, obracają się wiatraki. ^  Taniec martwych przedmiotów.
Najnowszera „cudownem dzieckiem" me- 

djumizmu, nad którem rozwodzą się szeroko i 
długo medjumi8tyczne kola niemieckie i an­
gielskie jest dziewczyna wiejska Hanny Pfi- 
ater, licząca lat piętnaście. Nie jest ona wła­
ściwie medjum w dosłownem tego słowa zna­
czeniu, nie jest też jasnowidzącą i nie posia­
da żadnych specjalnych darów medjumistycz- 
nycb; nieświadomie jednak staje się ona przy­
czyną rozmaitych zjawisk, które przypomina­
ją jakieś tajemnicze widmowe historje.

Hanny jest sierotą, którą przyjęto na służ­
bę do małego domku w Lieserhofen w Austrji; 
źle przez domowników traktowana dziewczy­
na uciekła i skryła się w szopie gospodyni 
Grud, która z litości przyjęła do siebie. Wów­
czas w domu owej Grud rozpoczęły się dziać 
różne dziwy, które łączono z obecnością Han­
ny, tak, że i stamtąd musiała uciekać i szukać 
schronienia gdzieindziej. Kolejno trafiła w ten 
sposób do kapitana Kogelnika w Biavnau nad 
Innem, który zajmował się oddawmi medjumi- 
zmem I zainteresował się osobliwą dziewczyną. 
W parę miesięcy później angielski metafizyk 
Mc. Kenzie zabrał Hanny do AogJji, aby módz 
studjować medjumistyczne właściwości tego 
osobliwego dziecka wui. • ' - . ■

Pierwsze oznaki dziwnych zjawisk’, związa­
nych z Hanny prw jaw iłyjię 24 grudnia 1921

w gospodzie w Llescrhofen w AustrJI. Słysz** 
no wówczas ciężkie uderzenia w drzwi gospo­
dy, obserwowano nagle poruszanie się rozmai­
tych przedmiotów; za zbliżeniem się dziewczy­
ny nieczynny wiatrak zaczynał się nagle po­
ruszać, dzwony zaczynały bić, konie rżały, cat- 
łe bydio ogarniał dziwny niepokój. Nieraz wi­
dywano biały obłok, niby aureolę, otaczający 
głowę Hanny. Następnie dziwy tę przeniosły 
się na teren sprzętów domowych; wszystkie! 
szklanki, flaszki, naczynia zaczynały ślę prze­
wracać 1 rozbijać; właściciel gospody zim ow a 
ny ponoszonemu ciągle stratami, oddalił dziew­
czynę i z tą samą chwilą błogi spokój zapano­
wał w jego domu.

Kiedy Hanny dostała się do 'domu kapft*- 
na Kogelnika i tam również obecność jej zaczę­
ła powodować różne dziwne zjawiska. Obuwie, 
zamknięte w szafie, nie ruszane przez nikogo, 
wędrowało raptem na środek pokoju; martwe 
sprzęty przelatywały z jednego _końca pokoju 
na drugi. Gdy raz kap. Kogelnik zaklął na wi­
dok tych mało przyjemnych dziwów, jakaś nie­
widzialna siła rzuciła w jego pierś dwa' noie.

Wszystkie te tajemnicze zjawiska, których 
nieświadomą sprężyną jest niezdolna do żad­
nych wyrafinowanych’ oszustw ! symulacji 
wiejska dziewczyna, intrygują żywp koła jne- 
djumistÓw^ * ‘ " i 1 ' '

i«óJ.UVi|iujj :rT>
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Cni ii i  oaszej
Krakowowi można zapewnić dowolną ilość 
zdrowej wody. — Kontrola naa wagonami i re­
stauracjami kolejoweiul. — Smutne wyniki re 
yvizji w hotelach i fryzjerniach. — 58% próbek 

żywności fałdowanych.
(L) Jedną a bolączek Krakowa w dziedzi­

nie sanitamo-hyg'jenicznej jest niedostateczne 
v îopafcrzonie naszego miasta iw; wodę. Sanację 
tych niezdrowych stosunków izainaAigurował 
Krakowski Uiraąd wojewódzki zapnoponowaw- 
gzy Magistratowi, żeby zamiast tworzyć nowe 
studnie nad brzegiem Wisły, które dają wodę 
bardzo niepewną pod względem zdrowotnym, 
urządzić sztuczny filtr, któryby oczyszcza! 
.wodę pobieraną wprost z Wisły. Urządzenie to 
przeprowadzone byłoby na wzór podobnych 
urządzeń, jaMe posiada Warszawa i Gdańsk; 
oddałoby ono Krakowowi ogromne usługi zar 
pewaiając miastu dowolną ilość wody zdro­
wotnie zupełnie pewnej i wolnej od wszelkich 
niebezpiecznych dla organizmu ludzkiego za­
razków.

Ważną ze względów zdrowotnych nletylko 
cOa Krakowa, lecz i dla całego państwa jest 
wprowadzona niedawno innowacja, mocą któ­
rej wszystkie sprawy sanitarne kolejowe m. in. 
sprawa nadzoru hygienioznegio nad kolejowy­
mi restauracjami i bufetami, sprawa dezinfek- 
cji i dezamBokcji wagonów kolejowych iitcL prze­
szły do zakresu działania Ministerstwa zdro­
wia! Dawniej sprawy te wchodziły w reasort 
Ministerstwa kolęd, które zajęte innemi fcwe- 
Bt.ja.TTii „fcolejawemi** w ścuślejszom tego słowa 
aaczeniu zaniedbywało sprawy sanitarne i nie 
pnro»i^gtgłn nad niemi należytej kontroli

Obecnie lekarze urzędowi mają polecenie 
czuwania nad sanitarną stroną tak wagonów, 
jak restauracji kolejowych; jest to rzecz bar­
dzo ważna, wiadomo bowiem, że wagony ko­
lejowe mogą być i bywają niestety rozsadiu- 
kiem zarazków i tylko sumienne i skrupulatne 
dezynfekowanie ich tudzież odczyszczenie z in­
sektów, roznoszących zaraźliwe choroby (tyfus 
plamisty, jak wiadomo, udziela ‘się przez uką­
szenie wszy) może zabezpieczyć podróżnych 
przed niebezpieczeństwem nabycia choroby 
W pociągu.

W związku z akcją zabiegającą o zdrowo 
tność naszego miastai i naszego województwa, 
przeprowadża-eię od czasu do czasu rewizję sa­
nitarną wszystkich piekarń, masarń, jatek, za­
kładów fryzjerskich, hoteli, domów zajezdnych 
i pensjonatów (w zakładach zdrojowych). Wy­
niki tych rewizji nie przedstawiają się wesoło; 
na dowód tego może posłużyć kilka cyfr: oto 
w ostatnich dwu latach zrewidowano w calem 
Wojewódzkie Krakowskiem 258 hoteli i pen- 
sjonatówAylko 74 hoteli i pensjonatów oka­
zało się urodnych od usterek; rozmaite wykro­
czenia przeciw hygjenie stwierdzono w 184 ho­
telach 1 pensjonatach, z tych zamknięto zu­
pełnie aż 46, & mianowicie w samem Zakopa­
nem 44, w Nowymi Targiu 1, i w Grybowie 1.

Ogólna ilość zakładów fryzjerskich w Wo­
jewództwie Krakowskiem poza Krakowem wy­
nosi 174; z tych ptrzy rewizji bez usterek oka­
zało się tylko 58, wadliwości I nieporządki 
stwierdzono w 93, zamknięto 19. W samym 
Krakowie na 88 zakładów fryzjerskich' stwier­
dzono aż 78 z usterkami, 5 zamknięto, tylko 
zaś 5 uznano za prawidłowa.

Do akcji sanitarnej w naszem mieście przy­
czynia się również Państwowy Urząd badania 
środków spożywczych; zakład ów zbadał w o- 
statnim okresie 2200 próbek żywności (głównie 
mleka i przetworów mlecznych); z -tego 58% 
okazało się fałszowanych.____

- -sf*'4 V • - -f •
Ł REPERTUAR TEATRU „BAGATELA*. #
Czwartek: „Syn pustyni1*.
Piątek: „Syn pustyni".
Sobota popoŁ: „Wiera Mircowa" £Ceny zniż.).

wieczór: „Syn pustyni**. ->:-i
Niedziela popoL; „Wesele Arlotty**. (Ceny 

uniżone).
wieczór: „Syn pustyni**.

Poniedziałek pogcŁ; „Sublokatorka". (Ceny 
zniżone). - ■ •f*'

wieczór: „Syn pustyni**.
Wtorek; „Czarna pantera (premjera).

Z PROKURATORJI GENERALNEJ RZPLI- 
TEJ POL. W KRAKOWIE. Długoletni Naczelnik 
Oddziału Prokuratorji Generalnej w Krakowie dr. 
Juwenal Rozwadowski udał się na dłuższy czas 
na urlop. Kierownictwo Oddziała objął starszy 
radca Prokuratorji Generalnej clr. Józef Winda- 
kiewicz, b. sędzia Sądu apelacyjnego.

DZIECI OCHRONKI ŚW. JÓZEFA pray ui. 
Krowoderskiej, staraniem SS. Miłosierdzia na do­
chód tejże Ochronki w poniedziałek’ Zielonych 
Świąt, tj. dnia 21 maja br. o godz. 4-tej po po­
łudniu odegrają 1) „Królowa Anielska", 2) „Noc 
świętojańską**, na które SS. Miłosierdzia gośęj 
uprzejmie zapraszają.

Pobyt Lorda Cavan w Krakowie.
Wczomąj ó godz. 10.35 przód południem 

przybył do Krakowa szef cesarskiego sztabu 
annji angielskiej Lord Cavan z małżonką oraz 
swoją świtą i przydzielonymi oficerami W. P.

Gościa angielskiego na peronie oczekiwali: 
Wojewoda dr. Gałecki, Inspektor arn ji Szep­
tycki i Dowódca O. K. Czikel z generaKcją 
i korpusem oficerskim, prezydenjt m. Federo- 
wicz z wicepr. dr. Wielgusem, Rektor Un. Jag. 
dr. Nathanson, szefowie but. władz i urzędów 
z gronem urzędników oraz liczna publiczność.

Na peronie z chwilą wjaadu pociągu muzy­
ka wojskowa odegrała Hymn angielski, nastę­
pnie zaś „Jeszcze Polska nie zginęła**.

Wychodzącego z wagonu dostojnego go­
ścia powitał inspektor ammji gen, Szeptycki 
i przedstawił mu P. Wojewodę.

Lord Cavan wysłuchał raportu i przeszedł 
ptrzed frontem koanpanji honorowej. Następnie 
p. Wojewoda przedstawił mu prezydenta mia- 
aaa, rektora Uniwersytetu oraz szefów Władz. 
Równocześnie prawie wysiadła z wagonu Pani 
Cavan, której zostali przedstawieni zgroma­
dzeni.

Przed opuszczeniem peronu Lord Cavaa

w rozmowie z Wojewodą dr. Gałeckim oświad­
czył mu:

„Niezwykły to dla mnie zaszczyt I radość, 
że mogę, prawie nazajutrz po wizycie wiel­
kiego przyjaciela Polski, Marszalka Focha, 
zwiedzić jako was* równie szczery i oddany 
przyjaciel Ojczyznę waszą i Kraków, tą dawną 
stolicę i serce Polski**.

Następnie w towarzystwie adjuitaata Pre­
zydenta Rzeczypospolitej rotm. Pudłowskiego 
zwiedził Lord Qa,ven Kościół Marjacki, Wawel 
i inne zabytki historyczne Krakowa. O godz. 
1-szej podejmował go śniadaniem w Starym 
Teatrze inspektor anmji Szeptycki, z którym 
bezpośrednio po śniadaniu udał się na ćwicze­
nia wojskowe. _ __ ■■■■■

Po obiedzio u  Hs, Es. Radziwiłłów W Bali­
cach o godz. 10,45 wieczorem dostojny gość 
angielski z małżonką i świtą opuścfl-Kjaka*^ 
zyskawszy sobie wśtód_

z e t 3 ® s y m p a t j ę ,  dzięki serdeczne- 
■rnr odnoszeniu się do Polski, czemu podczas 
krótkiego pobytu w Krakowie dał Mlkakr^nie 
wyraz.

Tajemnicze włamanie w Krakowie.
Wędrówka włamywaczy. — Nic udało im się skraść wszystkiego.

W nocy z wtorku na, środę bieżącego ty­
godnia włamano się do sklepu firmy Biasion, 
oraz do sąsiedniego sklepu gazowni i elektro­
wni miejskiej przy pL Szczepańskim. Sprawcy 
włamania weszli do środka kamienicy od ul. 
Jagiellońskiej, otworzywszy wytrychem znaj­
dujące się obok głównego wejścia do Starego 
Teatru drzwi z siatki drucianej, które prowa­
dzą do piwnicy. Następnie wybili -w ścianie 
dziurę do sąsiedniej piwnicy, do której przeszli 
i stąd dostała się po schodach do sklepu Ria- 
sćona. Tu rozbili zamek przy kasie ogniotrwa­
łej, w iktórej jednakże nie znaleźli gotówki, 
ani tez żadnych’ wartościowszych rzeczy. Prze­
bili zatem dziurę iwi ścianie do sklepu gazowni 
i elektrowni miejskiej i  wycięli otwór w bocz-

nej ścianie kasy ogniotrwałe], % której skra­
dli 1,205.500 Mk. Nasitępnie zabrali się do roz­
bicia drugiej kasy, w której przechowana była 
gotówka w kwocie około 67-miu miljonów Mk.. 
lecz po przecięciu zewnętrznej ściany w kasie 
zaniecfcałi dalszej roboty i wyszli tą samą dro­
gą z powrotem, nie zauważeni przez nikogo. 
Na miejscu włamania nie pozostawili po sobie 
żadnych śladów.

Wspomnieć należy, ie  sposób rozbicia ka­
sy w sklepie Biasiona nie był dotychczas przez 
krakowskich włamywaczy kasowych prakty­
kowany. Podobnego włamania do kasy doki*- 
nano przed kilku laty w Krakowie przy ul. 
Basztowej i wówczas jako sprawców tego wła­
mania aresztowano warszawskich włamywa­
czy. Dochodzenia w toku.

ZJAZD STENOGRAFÓW POLSKICH. — 
W dniach 20 i 21 maja odbędzie się w Krakowie 
.,11-gi Kongres Stenografów Polskich**, Komitet 
Organizacyjny Zjazdu urzęduje w lokalu Oddzia­
łu Krakowskiego Koła Związku Stenografów, 
Kraków, Florjańska 39 n  p. *** Karty uczestnic­
twa i programy wydawane będą w biurze Korni- 
totu Organizacyjnego przez cały tydzień przed 
rozpoczęciem Kongresu.

CZERWCOWA KADENCJA SĘDZIÓW PRZY­
SIĘGŁYCH. Przy udziale praż. sądu Pęka, prok. 
Dra Braesona, sęddów Dra T.fo«faŁ i Dra Hubacska

wandowski, urz.; Józef litawski, kupiec, Adam 
Łmbaaiewicz, wŁ realną Jan Mieszkowa ki, urzędn.; 
Zygmunt Nuzikowsiri, restaurator; Wojciech Ol­
szowski, kupiec, Wojciech Ostręga, kupiec; Józel 
Płonka, zegarmistrz, K. Radwański urz.; Fr. Ri­
chter, elektrotechnik; WŁ Ropakb przemysłowiec: 
Bron. Sikorski, kupiec; Kaz. Skąpski urz.; Józef 
Staśko, urz.; Romuald Stypuła, wŁ realn.; dr. Fel. 
Szafrański, wŁ realn.; Jan Szypulski, wł. realną 
Jakób Wilkosz, wŁ składu apt.; Brom Wyganow- 
ski, w l realn.; Ign. Zakrzewski, dyr. P. T, H. 
i Jan Zapołski, wŁ realn.

K R O N IK A .
REPERTUAR TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO.

Czwartek: „Sześć postaci dramatu w paszuki- |j
waniu autora"

Piątek o g. 5: „Zmartwychwstanie*4.
REPERTUAR TEATRU OPERA I OPERETKA.

Czwartek o 7.45: „Mały Król**, (Królewiątko). 
’(TVvstęp E. Solarskiego).

Piątek o 7.45 w.: „Mały Król". (Królewiątko). 
[Występ E, Solarskiego^

oraz Dra Grassa * ramienia Izby adwokackiej, od- > P ^ ię g li^ tę p c y ;   ̂Eug. Huttinger, pryw 
było się w prozydjum sądu okręg, karnego w Kra-' f  Japoński, fotograf, Piotr Królikowski, wł.
tiwwł.   -n realn.; Józef Luszowicz, tapicer; Tomasz Marsza-
kowie W a n ię  sędziów p r a y ^ c h  u  nową', . Gufit*w Rapalski, wl realn.; Mar-

r°Zp0CT̂ f  cin’Sroka, wŁ reet.; TeodoTlzcklik, wł. realn.:1 potowa krótko ze względu aa kflka tylko rozpi-, Jaa wiLzyńsłd, wŁ realn.
sanycii rozpraw. , UDZIAŁ KRAKOWA W WYSTAWIE SIER-

Jako gówni sędziowie przysięgli wylosowani j PNIOWEJ W DETROIT. O zbiorowym udziale
zestali; WŁ Bartel, urz. bankowy; L. Blińakl, urz. przemysłu małopolskiego w .Wystawie sieroniowej
bank.; WŁ Bochnak, wł. realności; 'Jan Butkiewicz,! w Detroit', Michigan mówić będzie Dyrektor Li-
wŁ realn.; Wacław Dutkiewicz, urz. bank.; Ludwik gi P. p. na zebraniu interesowanych w Krako-
Franczak, wŁ kawiarni; Artur Fritscfa, wł. realn.; $ wie uL Grodzka 18 L piętro q godz. 5 dnia 22
Józef Guzikowski, wL realn.; Eug. Jakesch, przem.; j *»aja b. r,
Tad. Joeeą urz.; Jerzy Jutłdewioz, urz. bank.; Przemysłowcy dadzą wytyczne Lidze P. p., 
Jan Kalinowski, kupiec; Wmc. Kapusta jieetaurą j która zakupuje I przewozi eksponaty do Dettoit 
Karol Kfljaii, u tłj Jan Łegutktą rolnik, St. Lo-! 1 dozoruję ją przez delegata swego,



5tr. C „GONIEC KRA KOW5KIa Nr. 108.

Gradowy cyfclon nad Kołomyj§.
.Miliardowe szkody. — Miasto be«

w
kołomyja, 14 maja.

W ubiegłą środę byłą Kołomyją i jej oko- 
lice' -widownią, strasznej burż-y'gradowej', hiewi- 
Cjziąnęj na Pokuciu od w.ei.a łat,

«7 ii na 2 dtó przecj burzr u p  sy doękodzjly 
fło 24 stopni R., co było również zjawiskiem 
dotyc,ticza» mesnotyicanem o tej porze w tych 
sTonach. Wreszcie wre środę około gadz. 8 pop, 
ciężkie chmury zasnuły horyzont, a jednocze­
śnie od północy zerwał się wicher szalony.

Wkrótce spadł grad wielkości niezwykłej 
(niektóre kawałki lodu ważyły do 35 dskagr.l), 
wyrządzając zwłaszcza we wschodniej częśći 
miasta olbrzymie szkody w plonrch i gospodar­
stwach.

Na dworcu kolejowym nie pozostało lite­
ralni© api jędpej szyby w całym gmachu, tak 
Sgiapo w %?zenąln?, mągazyuaęu, gazowni i w© 
wszystkich demach, położonyon w tej stronie.

s z y b . —  J 3 u r? ą  jffiirzy m ajfe  F > ciąg

i
i Najwięcej uclenjaly ulice: dojazd ii.eiejo.wy.
j Czarnieckiego, Smolki, część Jagiehoiisldcj 
i cala Wineentówka od cmentarza począwszy 
do Korołówki.

Pociąg, dążący z Kołomyj! do Sn|jjfemaJ 
stanął w pola przed stacja KoroJówka z powo­
du zasp gradowych. Można sobie wyobrazić 
przestrach pasażerów, którym szkło z potłu­
czonych przez g/ad »zyb leciało n* głowy, ra­
niąc niektórych dotkliwie, a strumienie zimne­
go deszczu biły w tamrze przy poświście hura­
ganowego wichru.

Tak samo wiele osób, pracujących w polu, 
zostało pi zez grad poranionych. Pola, og. ody 
i sady są w części miast" nawiedzonej przez 
grad kompletnie zniszczone. Szkody, wyrya- 

Idzone przez burzę fęradową, dochodzą dlo nd- 
jljaroowej -wysokości.

Dwa konkursy „ G « i  łtrakawskiego"
I. J*k pOwi"r'v państwo f obywatele postęyo- 

wcć,' aby Polacy długo żyli?
H. f?k budować mło lą Polskę, aby w pny- 

szło&j w Polsce dpbryin było dobije?
ODPOWIEDZY

I
(poza konkursem).

Pócó rozpisywać kooaki hsy i męczyć eję s p o ­
wiedziami, kiedy olbie' spuawy tak gładUo tały 
W Polsce iwwązam Czyż nie mamy w Polsce 
dość znakomitych lękamy, by im spokojnie powie­
rzyć sprawy zdrowia? Wszak jes-ff: Dr. Bac^ewshi, 
Dl Kasprowicz, Dr Kantom wica, Dr. Friukeł, Dr. 
Krakus, Dr. Laaor i tylu, tylu nnych.

Żałujemy „suchej” Ameryki, a oma t  wdz^ęcz- 
trości p-ffyła nem Kościół narodowy; który przy­
nosi de i zatbjwuluide %& życia i *upełny
spokój surtiaria w chwili śmierci.

u
(puzs konkursem).

.oobrzy są aa „mutani. Wjpmniając obowiązek 
'ttułoścą Mlżulegioi, zapapaiwają ęaęsto u miłośu sie­
bie, wbrew przykazaniu, która mie a?że przecież 
jpiłować Wijniego więcej, niż siebie samego. Lo- 
pyin jest z nimi (tatarze — im zaś % sodą samym 
źle. Aby młodzied mógł? nałożycie ocem"ć l sza 
rjować walmy żyda, musi choć przez chwilę być 
idh pozbauroną. Przygotowujmy młodzież jak ma 
postępować w różnych kwęstjaeh iyc-a, nim 
w danej sprawie będzie osobiście h^wsowanfl 
,,WyehowEr{e takie zaczynać bą<dzo wcześnie.

Kraków. Julia &aw!ósk«f -Bhrtuicka
S L
Oboiwijzkcwu j aa na rąk 6 tygodni kąpSelB sło­

necznych; codziennie. 15 minut poświęcić dla 
sdrowia.

Podmunaoierek. luz. Gtefoa Sas.
L

Gdy człowiek przystosuje *wój tryb żyd* do 
praw natury, t. j. jeżeli tegularui© 1 rtobrzę się 
otdżywK wypoczywa, onikj, ciężkiej ł "iągłej pra­
cy, awanturniczych przygód a przytom czuje się 
zadpwfllonym ze swego losu, może liczyć na dłu­
gie życie. Lecz nie każdy człowiek, a szczególnie 
Pcląk, pomimo dcbych chęci, może tak postępo­
wać. Pciacv, oprocr sobie sam/di, musza swą pra­
cą na swojej ziemi wyżyw'4 i ubrać 80 procent 
pasożytów, którzy większą część produktów wy­
wożą za graricę i gdzie tylko mogą. szkodzą 
1 oszukują poszczególne jednostki i całe społeczeń­
stwo, obniżaj? i podrabiają walutę, ą w dopatku 
+roją społeczeństwo alkoholeni. Więc przeciętny 
Obywatel Polak, poa ńmu nakładu sil i wytężonej 
pracy, żyję zawszę w Liedoetatku. zomiaat mzę- 
ścia czekają go martwienia i ta^ ody, jest, "iągle 
niepewny o jutro dh: Jebie i rc iziny, co razem 
wszystko ujemni^ woływa na zdrowie i długość 
jegj życ,-a.

Ohpwią^kiemj państwa jest jak napychl-j wpro­
wadzić rozumną ustawę ąntiaikchoiową, z trócić 
baczniejszą uwagę na dzialrlność pasożytów 
1 zmienić niektóre ustawy, które więcej szkody 
i zmartwienia społeczeństwu przynoszą, niż poży­
tku, s  wtenczas z pewność1 ą I Polacy będą długo 
żylt i

i Grybów. Inż. piotr Pec. I

Z E  ifP O U T T U .
PIŁKA N02NA ZA GEĄNIC,\. 

TARNAW, 10 btau — Onacorw ffejCffnh.)—Tar- 
noyia 1:1 (1:0). — Zawody pOiSfj zszych dru­
żyn odbyły się p*xi zniMem tel Mej przewagi 
Oroowa. % TajnnoTii odznaczyli ®>j pp. Wi­
śniewski, Ziemiaft |  Błachoiwała. Stosunek ro ­
gów: 2:2.
BERNO SZWAJCARSKIE. (PAT).

W zr wodach o rdetmm.stwio &®Epadi 
zwyciężyła ćuużyna Loligfelbw (Zurych, l£u- 
te o ^ tw o  wdcliodnioj Siwajcar]!) nad druży­
ną Senrette (Genewa — Miśtaowąt,w& zacho­
dniej Szwayąpłi tw s t m r i i i  2;L
BUDAPESZT.

¥ . T. K r- M. A. a  8:1 (1:0).
■yąaaą—U. T. JJ. 2:1.
Torekwes—ICfepesti 1 : 1’ (0:0).
Ziuglo—8 Dzielnica 4:1 (2.T),

AU TO? 10BILIZM.
W SycylS odbyły się w yściri autom oliiowe 

:ow. „ la rg a  f  iorio“. Dc zaw ciów  katcgorji 1500 
stanęli: Anton* li l Lenti (Bugst), MilH i  Dos -n 
(Piat), Łatóg. 8000 MiuaŁ (Stóyer), Modo (Diatto), 
Czmpari, Ascari i Manet! (A2la), Komeo i Boden- 
lich (Eh( nard Walck), ka: eg. 4.500: Bivoccć i Te- 
■nin’ (Alfa Emneo), Śeri i N nŁel (Steyer), BoiHot 
(pengeot) i Nazzaro (Brcchi). ZawtxJy rozpuczgły 
eię o godr.rrc 7 rano poucz?- deszczu. Już w  jńer- 
wazej rundzie od, adli: ć  mon “Ii, Peri i  Muto, 
w  drugie] Ferairi. P ro w a d ź  b  uouelr (Stoyer), o- 
siągając craa w 1 rundzie 1:45.19, następnie As- 
cari. Mńflftf FivocHi W 8 ro n d le  najeżdża Npefcz- 
brf, (Steyw) na kamień I w skutek pęknięcia, osi 
wycofuje się t  biegu. Prowadzi Swocci (Alfą Ro­
meo), tuż za nim Minora. OSteyer) i Asear. Pierw­
szy przejechał metę Siroori, drugi Ascari, traeci 
c powcća drobnych defedJtów Minora. Mimo. te  
I r a a  S teyar nie zdobjłą  pi-irwsaegc miejsca, je­
dnak dzień ten  był tryumfem <Fa maarki Btryer.

KOGO W ANGIJI KA7YWAIA SPCSTS- 
MENEM?

OaTaiłinl ntoheir ?̂ potrtu“ pomieScił fcęreŁ- 
poadoncję z LondjAU k p t  Barana, rapnego 
nolaMogo anortamojana. definicją ąng i^k?  
srortOT ca przedstawia 5ię w następujących 
^ieściu zdaniach które są wy wieszane na boi­
skach sportowych w Anglji: ,^portKran“.

1) Kkrae udzi"il w git© dla pry parnej
2) Gra ni© dla. siebie ale dla gości uwojej 

drużyny;
8) Um1© być zwycięzcą ! zwy eiężonym Ł j. 

skromnym w razie zwycięstwa, pogodnym 
w rade precgTanej;

4) Wsaellde lOBbtawygnięcaa (ścwlicel sęr 
daiego) p rzy jm uje  w  icb w łato iw ym  duchu;

5) Jeąt ryccmkłtfl wobec pokonanego prae- 
ciwpilra.

6) Nie powinien by? egomiSsf, I«® kazd°j 
chwili słtjżyć pomocą innym wi wydoffconaie- 
n iu  się.

Spodziewamy się. fe nasi sportowcy z g a ­
rniętą ją sobie tó złot© przyltfwanla cpoitu an- 
giekkioęt) i w każdym wypadku zawrze i  wszę­
dzie będą działać w duchu tych praopitów.

W ĄpjiilSi-STBACii „GB^CA RRĄR.“ złożo­
no: na wykłu.ilenie kó|cjÓją św. Agniogzki z rąk 
taT.owslęicli: Ą. Yójmśkćwna, pjićąnów 5000 SL 
i ną dom Akademików A. tKćjtaśł-.ówna 5000 |L

Krrl;ów (PAT).
y/ąiuty. Dolary $ tanów Zjeónoezopyęb 

4"<00Q, 4y000, czeki 47u0&, 4u000, f rnty sztęfi 
lingi' .2-23000. 227000, ęzeki 223000, 227000, 
tr. 2,26000, 225000, aoreny nolenueSfeie czefc 
18300, lihiOO. tr, iÓ20Ó; fPąnkT rran )nsK’.e 3] pdv 
3250, czeki 3150, 3250, tr. 3240; franki szway 
carskie 8800, 8900, czeki 8850, 8950, tr. 8000? 
nu rki niemieckie 1.10, 1.20. czeki 1.10, 1.2C. 
tr. i.l6, 1,13; korony ąustr, 0.68, 0.71, cz»k« 
0.68, U.71, tr. 0.70, 0.681/2, korony cześkiy 
1400, 1500 czeki 1400, 1500, tr 1465, 1454}.

Akcje. Polsłr bank przemysłowy 20000 dc 
25000, tr. 22000—24000, er bank hipoteczny, 
15000—20000 tr. ISoOu. bank ułwtypdWSdl 
1500C—20000 tr. i60 0 il—17u00. WCpudril 

bank kredytówy i8090—2300C ta. 20.0UÓ.
Pol. Tow. Bhndh 15000—20000, t?iJ. 18500 dó 
16000, Zmrei 1500—2000 (jr. 7600—1800, 
Ph^rnia 62000—72009 tr. 70000 -6500C. Pol­
ski Glob 38'>0—4500 tr. 8900—4200, Żegi* 
ga polska 60OC>—7000 tr. 6009—9500. z»ięł©« 
niowsłd 380.00 0  410000 tr. 495000—S825QC%
H. Cegielski 7OO000- 10(HXXX) tc. 7 0 0 0 0 0 — 
10000000—850000, e r  Parowozr 82000 — 
9200^ tr. 9jlOOO -84000, Poaęgi' 20Ó000 — 
23O0ÓC tr. 220000, Trzel :nią itoj«,yuy 6000(1 
do 70000 tr. 58000—94000. Rerateid—^ icto~ 
riusr 220000--B00W0 tr. 221X100 BOOOOC, 
Górka SRfJOOO—4-20000 f t  49000(^-420000 , 
Siensztómid zaM. sróim 260.000—800000 tr. 
195000—27COOO, Terroge linonO—140000 tr* 
115000—1400 0 0 —125000, Polska nafta 40000 
do 50000 tr. 44000—47500, PokiuicS® 790.000 
do 21000C tr. 200000, Strug 200CC—25000 
tr. 23000. Syndykat kos^ykar&ki 22000—270001 
tr. 25000, Trzebinia tłumacze 90000—120000 
tr. .700000—110000, hrakus 63000—71000 

tr. 71)000—05000, Chodo-tów 168000—173000 
tr. 169000. Ćmielów 70000—80000 tr  75000.. 
rjekcowT.l;' Siersza 28000 -33000 tr, 80000* 
Nieamojowski 45000—550O0 ti. 50. CK 10, łhan 
brrlta loanrolniszy M^śłc-nic© 15000—20000 uv 
16000—18000. . •

Warpzawą (TATj.
Wąluty. Polary Stanów Zjednoczonych 

47750, 47980, kumlo 47520; doląry feąnaayj* 
skie 4C865, 4686u; maiki niemieckie 110, 1.09; 
liry wiaskie 2319. Cbekl- Belgja 2770, ?760{ - 
sd. 2773, kupno 2747; Berlin 1.10, 1.09, Sp,
I.11, knppo 1.97; Gdąiósk 1.10, 1.09, sp. 1.11', 
kpfmo 1.07} Rolamlja 18870, 18770; LojidyU 
222950, 221500, sp. 2225U0, kump 22U500J 
No^.y Yodk 477 50, 47980, kunno 47V00, Nowyi 
York drobne 47930, kupno 47470; Paryż 32lÓ| 
3195, sp. 3210, kr ano 8l80; Praga 144? V% 
1435; Szwajcąrja 86971/2, 8699, sm, 8690, ku-, 
pno 8619; Wiedeń 0.6S, 0.66 3/4, »p. 0.67, kOK 
pno 0.66; Włocny 2350, 2830

Zurych. (PAT).
Zamknięcie giełdy. Berlin U.oi 26; Rolam 

dją 217.20; Nowy Yo: k 555; Londyn 23.6$: Pa* 
ryż 37.05; Medjołąn 26.95; Praga 16-55; Buda. 
neszt 0.101/2; Pelgrąd 5.75: Sofja 4.45; Wa®< 
»zawa 0.01.14; Wmdeń 0 0Ó7.8 7/4; austr. ko. 
rona stempł. 0.007.81/4.

Cbdnikrdju. CEhemilmlja farmaceiut za 1 kgl 
loco Rrąków W Ziotyęb polskich wedrug Łtrrat ■ 
ustaimesro di? bonów zł.; Kwas acetyio-salS i 
cylowy 18.60, kwas eaTcyllowy ikayst 7.20,, a. 
monBai)' ©też. ułypny gatL 0910 — 1,16, kmnfona’ 
japońska 20, siarczan miedzi kryst. teciin. 1.21, 
formalina 40 proc. 1.98, gliceryna oczyszc.-ro* 
na 28 jroc. 3,40, guma ambaka Koidofan 2.50, 
jod kryst. oczyszcg. 7,80, całicnior.icmn 1.80, 
mentol janońsk: krysŁ gm,t H 18.55, dwuwę­
glan sodu 9 79, olej lniany 2.50, olej rycynowy 
faroi£icout. 2.80, wazelina żółta farmaceutycz­
na 1.13, ałur mielony 0.72. Tcndmcja utrzy- 
miamai.

N il  I ?  9 ł " k i  Pamiętajcie, że naj- 
MU I l l o n P  racjonainfejszą przy-
sypką dla dzieci jesi poder„DfckJzi“ , 
ntrzvinniący ciało dziecka w  zupełnej 
hvgienie. Oacwa zaczerwienienia i man 
zapalny sk6rv. łnrzedają aptekinatinHy.
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Śledztwo w sprawie borni)}' w redakcji „Nowego Dziennika".
f>rxesłuch!wan!& rtudcnt^w.

8Iea»brw w aprswio wyBuoEu bomby w f£e- 
HaKcji „Nowego Dziennika1' nie posunęło się 
Hal na kiuk n»praóćL Wczoraj rano policja do­
konała parę rewizji w mlesusanlach studentów 
.U&Snwsytetu 1 dopio wadziła 5 studentów dc 
graełuehatiła, które ciągnęło się do dość! pÓ- 
Sfaogo w iew ra, jednak oaz pozyty wuego w>- 
N&ŻL

Wczoraj niektóre Refrakcje pism ktakow- 
ribtdi ocnym ui Hnfcy, które tak co do treści, 
ja* i  fom y zakrawają conajmnlej n& minty- 
Bkację. TV listach tych, jakaś nieokreślona bli- 
łtej organ! sacj i, mająca na celu „ ilsę  z zale­

Pewizje. — Tafemnlne ttsty, -  Ithof^uny 
Na f&łszywym trocie.

w cm Żydowskim I i  komunizmem, przyznaje 
się do podłożenia trzech bomb w Krakom L , a
mianowicie: na ul. Studenckiej, w hotelu F e t  
ler.. i ostatniej w Redakcji „Nowego Dzien­
nika**.

IiswSw iycE fokkfować na BeTjo nie można, 
jest to aioo nustyteacja, albo objaw megalo­
man jt  -■ ;.v ̂ : :

Policja, jak ale dowiadujemy, równie! nie 
przywiązuje zbytniej wagi do „tajemniczych4* 
ILtów: komunikat, jaki wydaia Komenda PP. 
w sprawie wczorajszego wybuchu jest tak la­
konicznym, ii  faŁtycmio prócz ogólnikowych

CZARNY TULIPAN.
Powie‘i  historyczna z XVIII wieka — przez Aleksandra Dam a*a (ojca.) 

i tłumaczy! W. i i

WDZIĘCZNOŚĆ LUDU.
W 1672 roku dnła  20 sierpnia’ w Hadze p. r 

nowałó nadzwyczajne ożywienie. HiaeŁO to, 
Udenwłjjj^e każdego “wą nieposzlakowaną 
Z wyrwintną czystością, mające powierzchow­
ność tak uToczą, że dzień każdy czyni wraże­
nie święta, ze swym zacienionym pocnylonemi 
naa gotyckiemi demami drzewami, ogrodem, 
i  lUślrtanemi kanałami, odbijająuemi dzwonice 
kościołów, miasto to, stolica siedmiu zjedno­
czonych prowincji, pełne było tłumów obywa­
teli, dążących ze sztyletami za pasem, muszkie­
tami r.r plecach, a nierzadko i ze zwykłą pał­
ką w dłoni, ka Buitenhnf, warownemu więzie­
niu, w któmn dzięki obwinieniu ch;nirga Ty- 
ckelear‘a osadzony Pył jako więzień Korneljubż 
de Witt, rodzony brat wielkiego Pensjona^za 
'Holandji. Tu musimy dłużej zatrzymać się dla 
saznr iomienia czytelnika i  dwema imionami, 
przytoczonemi przez nas przed chwdlą, a to 
y  Celu zrozumienia Osnowy niniejszej powieści 
i Wgłębienia tych wypadków politycznych epo- 
m ówczesnej, na których opieramy swe opo­
wiadanie.

Kornel jus z de Witt, inspektor tam i szluz 
1^'wińcji Pulten. rodem z DordrechtU, gdzie 
był przez pewien czas burmistrzem, następnie 
deputowany do stanów Holandji, miał wtedy 

v n a r ó d  nolerderaki, uprzykrzywszy 
jsobi" p ąd  Keczypospolitej, którego twórcą 
był Wielki Pemjonarz Holandji, Jan de Witt, 
Por żął skłaniać się ku staruderatowi, jakkdl- 
'Wddk odykt, ń&iwany wiecznym, znosił go raz

zawBBe.
Z - 7 kle opinja publiczna upatruje zawsze 

w takich wypadkach w kimś uosobienie tego, 
mnego systemu, to też nie dziwneffl. jest 

wc.°le, rz z pojęciem rzeozypospolitej lud łą­
czył braci de Wittów, surowych dla innych, 
lecz i dla siebie, nie schlebiających skłonno­
ściom narodowym ewycb ziomków, lecz praw­
dziwych przyja.6ió) swobody, mieażezącej się 
W Ścisłych granicach porządku i umiarkowa­
nia Uosc leniem 5 a§ sygtetm staruderatu był 
dla ludu lift) y, bez poważny i roztropny Wil­
helm Oranski, który przeszedł do historji 
z przydomkiem „małomówny4*.

Ooaj bracia de Witt. rozumiejąc dobrze mo­
ralny wpływ Ludwika XI \ na cała Europę 
i zdając sobie dokładnie Sprawę t  pt-zewag' 
ńiaterjalnej Francji, przewagi, której rezulta 
tem była kampania Reńska,, jaka w przeciągu 
niespełna trzech miesięcy doszczętnie znisźczy- 
^  P°tęgę zjednoczonych stanów.

Ludwik XIV zdawien dawna był nieprzy­
chylnym Holandji; przyczyniły się de tego 
bezustanne znieważania i naigrawania się Ho- 
mndrów z niego, w cz-m mesżtą prźoJowałł 
^rańcuzi. zbiegli do Holandii.

Duóia naródowa Sala wała WIHićInWłfi na

zwę Mitrydada Rzeczypospolitej. TaK więc zje­
dnoczyła się podwójna nienawiść przeciw prą­
ciom de Witt.

Wilhelm* książę Oranji, syn Wilhelma TT i 
wnuk t  Henryki Stuart Karola I, króla Anglji, 
był tym, który narzyl o zmierzenia się z Lu­
dwikiem XIV. Przyszłość jego wydawała się 
być olbrzymią, jegy tó cień, jak już mówili Ćmy, 
spostrzegano za statuderatem. M ał on wówozas 
lat 22; w 1672 r. jeden z braci de Witt, a mia­
nowicie Jan był jego nauczycielem. De Witt, 
pomimo sympatji i przywiązania, jakie żywił 
w sercu dla swego wychowańca, pozbawił go 

tiednak statuderatu, wyjednując edykt wieczy- 
Lsty; uważał, iż czyn te n ,jest korzystnymi dla 
dobra Holandji.

Lecz Opatrzność inaczej postanowiła; zmien­
ność Ilolendrów i obawa przed Ludwikiem 
XIV zniewoliły Wielkiego Pensjonarza do znie­
sienia edyktu wiecznego, przywracając terasa • 
mem staiuderat Wilhelmowi Oranji.

Wielki Pensjonarz uczynił to pod naciskiem 
swych womków. lecz brat jego Kornel jusa oka 
zał się więcej uporczywym; pórmmo gróźb 
oranżysuów, t. j. zwolenników Wdhelmr Oranji, 
trzymających gO w oblężeniu w Dordrechcie, 
odmówił podpisu r a  akcie, przywracającym 
statuderat,

Prosny żony przełamały wreszcie jego upÓT 
podpisał, dodając przy nazwisku dwie głoski 
V. O. (vieoactus), co oznaczało: „zmnezony 
przemocą44. Cudem prawie ocalę ł tego dnia 
przed razami swych nieprzyjaciół. Cc się ty­
czy Jana de Witt, lubo jego przyzwolenia było 
rychlejsze i dane bez żadnych zastrzeżeń, jed­
nakże me zabezpieczyło go od prześladowań. 
W parę d i. potem zamierzano go zamordować, 
lecz pomimo kilku ran, zadanych nożem, poco- 

'stał przy życiu.
1 Cranzyści widząc, że de Wittowie bedą sta 
|l i  na zawadzie speiniamu ich zamiarów, zmie­
nili taktykę dla usunięcia znienawidzonych 
braci Ł tego świata, zmienili broń zatem —- za­
miast sztyletu uży li potwarzy.

Często Się zdarza, że w momentach' wiel­
kich i stanowczych żeśle Stwórca potężnego 
człowieka do wykonania wielkiego czynu; gdy 

j tak jest, historja zapisuje imię takiego wybrań­
ca i przekazuje Czci potomności.

Lecz gdy zły duch miesza się do spraw 
ludzkich, aby zgubić niewinnych, lub dokonać 
przewrotu w społeczeństwie, wówczas zazwy­
czaj znajdzie się nikczemnik, który opiera­
jąc się bodaj na jednera tylko 3lowie Swej 
ofiary, używa je według swych zamiarów dla 
żłego celu.

Takim nikczemnikiem był Tyekelear, chi­
rurg z powołania.

Zeźnał ón, że Kórneljusz de Witt, opano­
wany przez złość t  powodu zniesienia edyktu 
wieczaćgo i powodowany nienawiścią przeciw.

sTÓw o k^ntyŁuowuałd He<fzwa nfe ir afin £on 
kreutego niemo. ; /

Wśród samych włrda poBcyJnydt^ zda ńę, 
poczyna przeważać zdfme, że doiycjczasowt 
śledztwo szło po zupełnie farrsj wyra tmp n |  
ze należy je skierować na inne tory. *> J| 

Hiz^pominamy, ze po drugim wyłKrcEc 
bomoy, i  J, w hotelu Reflm-a, ŁWiódllsuiy mc; 
lamach naszego pisma tnrage wiaaz poiicyj 
nych, Iż nrzy przenrowadoniu duchtwLocń na­
leży liczyć ilę  ze wszelkimi możliwościami., 
nawet taidemł, którą Zî ązu wydają cię nlepra- 
wdopodolne.

Wilhelmowi Oran^, i amowir Jego, Tycl"elears, 
aby oswobodzi1 Holandję od nowego Statudo^. 
ra, zabijając Wilhelma. Zeznał następnie, że 
dręczony wyrzutami sumienia na myśl o zbro 
dni, do jakiej go chciano nakłonić, wyznaj* 
prawdę. Oskarżenie to oprawiło olbrzymie w a ­
żenie na zwolennikach nowego Statudera, Pro 
kurator państwowy 16 sierpnia 1C72 r. naka. 
zał uwięzienie Kumeljuoza de Witt; fezlachetńyj 
„ruwnrd44 z Pulten brat J?na, osadzony został 
w więzieniu Buitenbof i poddany tortune! 
wstępnej, jak najnrki->zemniejszy odzień 
Torurającym chodżiic o dowiedŁenie się
0 szczegółach spisku przeciw WilhelmowL

Lecz Komeijusz posiadał nie tylko wznio­
sły umysł, lecz i mężne serce. Był to człowiek, 
jeden z tych, któTzy przejmując się swą wiarą- 
polityczną, podobnie jak ich przodkowie reli­
gijną, uśmiechali się na widok tortur; jakoż, 
gdy go wzięto na nie, postarzał donośnym gło­
sem, zachowując miarę wierszy, pierwszą stroi 
fę od „Justuin et tonacem44, Horaciusz? Nie 
przyznał się do Zbrodni, jaką mu zarzucano
1 zużył nie tylko Siłę, lecz i fanatyzm swych 
oprawców.

Pomimo tego sędziowie, uwalniając Tycke- 
leara od wszelkiego zarzutu wrpóińictwa, ska­
zali Korneljusi&a m utratę praw i srodności, na 
zapłacenie kosztów procesu i .wieczne wygnai 
nie z Todzinnego kraju.

Wyrok ten, był niejako zadowoleniem dla 
ludu, dobru którego Stale się Komeijusz po­
święcał, jednakże, jak się później przekonamy, 
nie był jeszcze dostatecznym.

Ateńozycy pozostawili w p‘awdzie klasycz-. 
ny przykład niewdzięczności, lecz Holendrzy 
pizewyżezyli ich w tym względzie. Pierwsi tyl­
ko wygnili Arystydesu.

Brat Komcljusza, Jan de Witt, dowiedziaw­
szy si 3 o obwinieniu brata, złożył dostojeń­
stwo Wielkiego Pensjonarza, I ten również wy­
nagrodzony został zft swe poświęcenie. Pozo­
stali mu jedynie nieprzvjacielo i lany; to były 
jidyne korzyści, które zwykle spotykają ludzi 
zacnych, bezinteresownie pracujących dla do­
bra ogólnego.

Wilhelm Oranji w trakcie tych wypadków 
oczekiwał momentu, ażeby lud. dla którego był 
bożyszczem, usunął dwóch braci de Witt, toru­
jąc mu temśamem drogę do statuderatu.

Dlatego w"ęc 20 sierpnia, jak to już zo­
stało zaznaczone ns wstępie, w-zyscy nieomal 
mieszkańcy pędzili W stronę Euitehhof w celu 
ptzypatrżenia się opuszczeniu więzienia pizcz 
Kornela de Witt, ufającego się na wygnanie; 
gnała ich tam jeszcze iftfta cipkawość, a miano­
wicie chciano przyjrzeć się jakie znaki po tek­
turach pozostały na człowieku, rmmiętająi yin 
tak dokładnie Strofy Hofaeego. Należy w tern 
miejscu dodać, żo tłumy gromadzące się przećl 
Buitenhof, nie składały się jedynie % tych, któ­
rymi powodowała tylko cleiiawość, było mię­
dzy tłumem i wielu talćich, którzęy uwaiali, że 
zadania jest jeszcze ftiedostatecznie spęłoiohe 
i zamierzali wżląć w dokonaniu go eżybhy 
udział.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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; Sprzedaż

R41KROSKOP systemu 
•* *» Setieibe -t-\Vetzlar po- 
■v>rększ. lli‘X> razy. Zu­
pełnie nowy z wszeik. 
piwyborami do sprzedania. 
Zgłoszenia w A.Jm. „Goń­
ca* pod .Mikroskop*.

1570

DO sprzedania: Jedna
■wspaniale wykonana 

garnitura do męskiego po­
koju okładająca Się i, jo- 
dnej kanapy, 2 foteli 
z pierwszorzędnego mate­
riału gobelnianego. Gar­
nitur?. znajduje »ię nawy- 
otawie w Bielsku od dnia 
20 do 27 maja b. r. 1683

NA sprzeda* młym o 3 
złoceniach pędzony 

motorem, duży dom i chlew 
10 m6rg ziemi budynki 
masywnie wybudowane 
przy stacji 1 B«osie dot rą 
okolica. Zawilskl • Głodo­
wo powiat Kościerzyn Po­
morze. 1529

Matrymonialne

STARSZA "inna  przy > 
siojna inteL na eamo- 

dzielnem stanów. Z braku 
znajomości i czasu tą dro­
gą ehce poznać mężczyz­
nę intel. na odpowiedniem 
stanowisku od lat 10 cel 
matrym. pod „Marja* 
Zgłnsz. do „Gońca*. 1601

Ka w a e k r  la* to  blon­
dyn z wyższem wy- 

k_. a ceniem , profesor 
gimn. Chciałby poślubić 
pannę łub wdówki; do lat 
80, poi_;ę inteligentną wy­
kształconą sympatyczną 
łagodnr z dobrej rodziny 
materjalnlo niezależną, 
tylko poważne zgłosze­
nia składać do Admin. 

„Gońca* pod „Nodo*.

T o w a R Z / s r w o
O K R Ę T  j  W B R E D  S T A R  LI NE LINIA CZi aWONEJ  

a W I A Z G Y

w;r

T O W A R Z Y S T W O  O K R Ę T O W Emmmm
(LINIA . ĆZŁR>i/6ŃE/CGWIAZDY)

K R A K Ó W ,
UL FLORYAŃSKA 43.

B A C Z N O S C  r

REEMIGRANCI ł EftfGRANCII
Kts Jol raz był w Ameręcs «rż*

wkrótce wrócić. W tyra celu należy we 
własnym interesie wracać się do na­
szego biura w Krakowie, Fhryafiska 43, 
gdzie bezpłatnie wypełniamy y jzellrio 
formularze i podania niezbędne do 
uzyskania paszportu zagranicznego 
i wizy amerykańskiej. ,

Kto posiada Już numerek Konania Arna- 
rykaftoklbgo z datą zgłoszeni- się do 
i  czerw ca 1923, winien natychmiast
przesłać nam ów numerek do Kra- ’ 
kowa, abyśmy dostali przedłużenie na 
czas póShejszy, ponieważ do 1-go ezćr- ; w— 
w ca wizy nie będą udzie'ane. 166$ N F G fłA i A C j E

K-ygyA iW w n 1. 1 o— s q t — b w o — e t a n"l***! .v X%t SU.
■ :-!vm:■> ; A K T W I R P I A - A M E R Y K A

x m fl
S tS -

KRAKÓW
fc3ęLORJAKlskA45

B E Z P Ł A T lM tt. ifl

K R A K Ó W ,
UL FLORYAŃSKA 43. 

B A C Z N O S C  -
REEMIGRANCI I EMIGRANCI!

Kts Jąszczi numerka niema winien 
się zgłosić do nas z affidawitem po 
informacye, których bod-łatnla u d z i e ­
la m y  ustnie i pisemnie.

Cara szyłskarty 
i  KRAKOWA do NEW-YORKU 

10 6  d o l a r ó f f .
Amerykański podatek 8 dolarów. " . 
Dla pasażerów UL klasy oso one kabiny 

dla 8, 4 i 6 osób.
W naszdfh biurze pisze sio bezpła­

tnie łisty i depesze po angielsku do 
Kr« m ych w Ameryce.

Otrzymane s Ameryki dla naszych 
Pasażerów pieniądze w kwocie do 
800 dolarów wypłacamy w dolarach.

C h o r b u r f i - O d a A t k

Różne J
WYSTAWIONE na wy- 

eta^rie przemysłowej 
i przyrodniczej w Bielska 
w dniach od 20 do 27 b. 
m. meble z pracowni ar­
tystycznej Jana Becka, 
Biała, ni. Seligera L 7, 
są do sprzedania a zwła­
szcza: 1 sypialń’a, stylu 
L id nkar XVI i 2 modna 
jadalnie. 1584

Le c z e n ie  skombmo-
waną lampą kwarco­

wą i łukową wypadania 
włosów, łupieży wągrów, 
plam szpei ąeyrh twarzy, 
chorób skórnych zasta­
rzałych, kiły (syfilis), kom­
plikacji rzeżączki, impe- 
teucyi, nredekrwUtości, 
cierpień gruczołów (skro­
fułom), gruźlicy atawów, 
angielskiej choroby dzieci 
(rachlstis) 1 t  d. Specy- 
alista ehorób wenery­
cznych i skómycl Dr. JL 
Mondschein, Stanisławów 
Gołnchowskiego 30.

1571

TTPRASZAM litościwych 
La osób o Jaką pomoc, 
mam ciężką chorobę je­
stem inwalidą, mam żonę 
i 3 dzieci, nędza u mnie 
straszna. Łaskawe datki 
przyjmuje, Redakcja „Goń­
ca poa „Z. O., Siedliska 
poczta Tuchów. 3115

SKRADZIONE dokumen- 
ta wojskowe na ua- 

zwia.ro Józef Łęcki ur. 
w 1896. Dąbrowa Szla­
checka, które unieważnia 
się. 1585

Wydawnictwo „ N a d z w y e sa jh w  p r z y g o d y "
syfa r!$  r a  zaliczeniem  po o trzym an ia  zam ów ien ia — następu jące 

I G  i c b t y i ó w  w  2 - c l i  a e r j a t h :
H rab ianka Ź ebraczka
A n n a  D e to n r, czyli n lew in . 
T a jem n . w rsp a  oakarź.
W  srom ow ych  sidJsch 
r^o tow łosa C yganka 
tSenncyjn* odkryci*
Trojące kw iaty 
F 'o t i f# m a  s ió s t r *

9) Kaiążna na istosle10) /„ywcem pogrzebana
j 1) Z brodnia pod cm entarzom  
J21 .Iftrfkinla / i o c z y r t e ó w  
in t  T a jem n ica  żebraka14) Zbójecka trojka 
t r>) X iedźwied sian i11) PoJav?i*cze trupów

K a ż d y  s im a - o w i  o d d i '* c ! a o  t a ł o S Ć  — wysy?* się przy
zam ów ien iu  każdej s e rji czyli H  zeszy t ?:i 7 . 8 0 0  M k ., licząc w raz 
z Ą s o tjźa .  i koszt. p u e s jJ k i - 3  s c r j i e s y N  u  s z y s t k l e  1 6  x e < i iy t .  

razem  rm £ 4 . 5 0 0  Mb. -■ A d re jo w e ć : S k ł a d n i c a

S. M obsohn, Warszawa, Grzybowska 31 fi. X.

Z ąd afclG  pocztówką, nasz najno­
w szy cen n ilc  w i z e n e f o  r o -  
d&djn m a n u fa k tu ry , Ekspedycji 
przesyłek pocztowych „ N a d z lo ja 11 
w  Ł o d z i u l. r i i i* s k l« g o  4 0  
Q. K. K«, który natychmiast będzie 
w ysłany z u p a tR le  ^ a z p ia tn le  
i przyniesie Sz. P. dużo korzyści.

:8B Kamienica 1-piętrowa
z umłą pa-cel- w Przemyślu do sprzedania. Zgłosze­
nia pisemne r«dsyłać do Krakowa pot. „Ameryranin" 

do Administracji „Gońca Krakowskiego". 1444

m
Aleband©r Jędrzejowski

Warszta.y blacharstwa budowlanego i artykułów ala gospe 
darstwt domowego, oraz ktfhlksj gnowany Zakład u^ądzeń 

Instalacji wodociągowych, gazowyc i kanalizacji, ius

KrskowiaBiur«: 
vf. Karmelicka I. 89.

"Wanratnly: 
al. Czarnowiejska !. 3.

w y p r z e d a ć TarieJ o 50*lo ■
Przez czas ograniczony wysyła się kailem a j o otrzymaniu 

adresn pocztą bez zadatku elegancki radny garnitur x dobrego 
wykwintnego witećjjHjt we wszystkich najmodniejszych kolo­
rach podług najnowszych fasonów. Cena gat. 1. 260.000, gaL 
II. Sfu.OOO, gat. JII. 425.000 mk.

Palta Jesionki « dobrych materjałów, fa3on; «jEt tni?;' modj. 
Cena ga t I. 225.000, gat. II. 30O.009, ga t 1IL 37b.00o mk.

Nleprranakslne płaszcze II
Oryginalne angie^kie, bardzo trwałe na dziesiąty lat, nie­
zbędne podczas deszczu, polecamy tylko pierws :< j jakości po 
275.000 mk.
Spednla goto ne gat I. 45.000, gat. II. 65.000 mk.

• , Spodnie do ubrań wizytowych czarne tło w białe paski po 45.000,
80.000, 120.0CO i 150.000 mk.

Spsdnia „Struksy" do konnej jązdy, kolor wojskowy lub piaskowy po 140.00C 
170.000 i 200.000 mk.

Sjknis szewiotowa we wszystkich kolorach ostatntoj mody. Gat- L 80.0C3, 
gat II. 100.000, pat 111. 125X00 mk.

Suknio jedwabne trykotinowe z najlepszej jedwabnej trykotiny po 120.000 
i 13U.00C mk.

Suknie letnia trykotowe po 50 000 mk.
Towary a  ys^am y natychmiast po otrzymanin zamówienia sa r-aliezką 

pocztową bez, zadatku, (Płaci się przy odbiorze).
Za przejyłkę i opakowanie dolicza siępodlng taryfy pocztowej do 10-000. m.

B e t  w a a e lk ln g o  r y s y k a i t  
Kopnjąef tbsełatnl# nie rjzjknje, fdy t jateli toarar e>» ale p ł a t t  p n y je .a jtn j i  pearołai. 

i jwraaunT pieniądza. Zamówienia prorimy mdreaowad:
D o  W ARSZAW SKIEGO SKŁADU F A B R Y C tlR O O

„WARSZAWSKA KONKURENCJA" Sp , s  a e r .  oc%p.
W i - n a w a ,  ■>. Z le tn a  S r .  S I  (r ó w  K r ó le w s k ie j ) .

PnrMdtająe do Warsa- — apirajmia pmalmr 0 kakawa »  .«sk. naar.af* d l i k  C ese-
Mati nekoc ;a # aią eo i > -at A ow  towaraw i -*”. od saitych KUjanlów otnymoiawy duło 
pod^iąkaw ad. 1 1 "

IW iic ą t Piar ino iwieoiaet aa tą taoH wypraedat ora ln y  aałąezyd a Bida przr 
lamówie; -ek aaatf-njąey kopon:

o k u p o n  a a  t u l ą  n n e d a l  r a « i - k

i f w  W w i u * i k ! t |  K o a k a r e a e J I ,  W a r - a a w - ,  T l e l a a  S l

“* « w*
k-rM all - B r i a  K a k n i U i p i Zmią i n a a a io ła n

S p
v . a  ___ . V l d  — N r. d am a ___

^ »
C

1
f J H  . . . .  Z k u ł a r f
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4f M̂TOlB tj«b taaiffa nwclak i iewt
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Ważne dla wytwerconr mebli • stolarz;.
Znany Tartak parowy w Podgórzu-Bonarce, własność 

Polskiego Towarzystwa Handlowego S. A,
Kraków, SławS(Gwska 1.
posiada obecnie na składzie

materiały sosnowe stolarskie
pierwsze! Jakości,

Ceny konkurencyjne).1579

WAZIE OLA BUDOWIICZIIUH!
Siatki rabilzowe, wszystkich stosowanych wy­
miarów i w każdej ilości dostarczy Fakryka 

Drutu i Wyrobów drucianych:

W .  K U C H A R S K I ,  s p - A k c .
Kraków-Podg6rze Rumsnowicza 5. Tał. 2 77.

A d r e s  t e le g r . „ M e te lg o r " .

V j[d iT »  I odpggriwfafałny j s U t o n  A » N  Krsywy. Prakaiaia »Głoa* Nar^dn“ pod sanedm  R. Tsrks w. K n k o w io,


